
IVr. 150. —  Rok 5. Dziś 8  stron. Cena 15 groszy.

GLOS POMORSKI
; o « n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji 
JtSO Z ł. w agenturach miejscowych miesięcznie 1 85 ZZ, przez pocztę przy 
zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,06 ZI wprost na poczcie lub u listo­
wego kwartalnie 6,48 Zł, miesięcznie 2,16 Zł, dla W. M. Gdańska 2,5 Gnid. 
Gd — pod opaską w Polsce 8,50 Zł, do Gdańska 4,00 Gnid. Gd. do Francji 
15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 13 Ir.) do Anglji 5 shil., do Stanów Zjedn. 
80 cent. W  razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
•ehniozne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarezonyeb 
fnumer w luk zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k  b i e l ą c y :  B a n k  P o w ia to w y  Grudziądz, Bank 
Zw. SpóL Zaróbk., Daniiger Prlyat-Aktlenbank, Gdańsk i Grudziądz, 
Bank Polski Grudziądz. Konto czeków: Gdańsk nr. 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Oszczędności,Oddział w Poznaniu nr. 201 198. Miejsce płatności 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski, wiersz wysokości milimetra w  dziale ogłoszę 
ulowym na stronie 8-łamowej 12 groszy, w dziale reklamowym na stronił 
1-3 łam. przed tekstem 90 groszy, wśród tekstu 50 groszy, za teksten 40 gi 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 8-łam. w dziale ogłoszeniowy m 
0,12 Gnid. G<L, wiersz m/m. 3-łam. przed tekstem 0,90 Gnid. Gd., wśród teks iu 
0,50 Gnid. Gd., za tekstem 0.40 Gnid. Gd., dla Nlemieo dochodzi 60*/, nad­
wyżki dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłomaczenla 20 procent 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne — Administracja nie* 
przejmąje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

v  V V Rękopisów nadesłanych ale zwraea się v  v  \

Dyrektor przyjmuje ed gedz. 10-tej do 11-tej przed południem. 
Bedaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w południe
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Związek
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Żądni nowego zaboru, obojętni są na nędzę swych u- 
chodźców. Boją się utraty dotychczasowej grabieży.

. Kwestja samobójstwa Niemiec.
Grudziądz, 1 lipca 1925 r.

Onegdajsza dyskusja w  sejmie pruskim, o której do­
nosi nam dopiero dziś telegram P. A. T., rzuca znamien­
ne światło na imperialistyczne podłoże polityki niemiec­
kiej, która jest dziś najaktualniejszem niebezpieczeńst­
wem dla wywalczonego krwawym trudem pokoju euro­
pejskiego.

Rozprawy rozpoczęły się skargami szeregu posłów 
na to, że rząd niemiecki nie troszczy się o wychodźców 
niemieckich z Polski. Posłowie ci stwierdzili, iż władze 
niemieckie nie stanęły w tej sprawie na wysokości za­
dania, a natomiast Rząd polski okazał wobec wychodź­
ców polskich z Niemiec znacznie więcej troski i zdobył 
się na lepsze zarządzenia.

To zestawienie dwóch systemów poEtyki gospodar­
czej bynajmniej nie skłoniło szowinistów pruskich do za­
stanowienia, przeciwnie wywołało z ich strony nowe 
wybuchy nienawiści ku Polsce i częściowe uchylenie 
przyłbicy z oblicza zakapturzonych opowieściami o po­
krzywdzeniu Niemiec zwolenników skrajnego imperia­
lizmu.

Nacjonalista hr. Camiere oświadczył z brutalnym 
cynizmem, iż nie należy Niemcom troszczyć się tyle o 
względy gospodarcze, Ee o to, aby przeprowadzić rewizje 
granic z Polską na jednostronną korzyść Niemiec. Mo­
ment ten zdaniem mówcy powinien odegrywać główną 
rolę w  rokowaniach o traktat handlowy z Polską.

W  ten sposób przyznaje się mówca do tego, iż w  
danym wypadku rzekome konieczności gospodarcze, 
wysuwane ze strony Niemiec, mają być tylko pretekstem 
dla tendencyj politycznych, że chodzić winno o wymu­
szenie takich ustępstw od Polski, któreby utorowały 
drogę odwiecznemu „Drang‘owi naeh Osten“ hydry 
zachłanności pruskiej. —  Cenne wyznanie, za które za­
pewne powściągliwsi w  wywnętrzńianiu swych zamie­
rzeń Niemcy pomyślą o zapalnym mówcy to samo, co 
swego czasu o Ludendorffie powiedział berliński organ 
socjalistyczny „Vorwarts“ (powiedzenie: ,JEin Esel aus 
Gottes Gnaden“ — osioł z łaski Bożej). —  W  gorącej 
wodzie kąpany ów hrabia zaznaczył, że aibo ziemie 
polskie, wyrwane z paszczy pruskiego molocha znowu 
przez Berlin zostaną zagrabione, albo też Prusy utracą 
resztę swego na wschodzie zaboru.

Trudno odmówić słuszności takiemu postawieniu 
kwestji. Pozostałe w niewoli pruskiej części Pomorza 
i Śląska oraz Warmja i Mazury stanowią z Polską jedną 
geograficzną, etnograficzną i gospodarczą całość. Tłu­
mione dziś bestjalskiemi środkami pruskiego terroru dą­
żenie ich do zjednoczenia się z Polską, musi prędzej czy 
później odnieść zwycięstwo, bo w tym kierunku idzie 
życie, którego biegu jak prądu wielkiej rzeki zahamować 
niepodobna. ______________

Nacjonaliści pruscy chcą tego jednak próbować przez 
zabiegi dyplomatyczne lub przez przemoc, która znowu- 
by rozpętać musiała tak długo, choć nieco znachorskie- 
mi zabiegami zażegnywane zarzewie wojny.

Losy, wynik jej leżą w ręku Boga i umysł ludzki ani 
przed 10 laty ani też dziś nie jest w stanie ich przewi­
dzieć. Prawdopodobnie jednak Europa tym razem nie 
byłaby tak jak w roku 1918 dla „nowych Niemiec“ wy­
rozumiała i nowy pokój podyktowany byłby na warun­
kach innych niż się to stało w Wersalu.

Jeżeli więc w sejmie pruskim padły słowa o samo­
bójstwie Niemiec, to grozi niem właśnie uprawiana przez 
nacjonalistów pruskich polityka imperialistyczna. Ponie­
chanie jej może Niemcom tylko wyjść na dobre. Nie 
stracą one też niczego w przyszłości, bo wtedy przez 
zwrot grabieży pomniejszone będzie tylko terytorium 
Prus, których obecna hegemonia nad Niemcami jest dla 
ich kultury i rozwoju gospodarczego niewątpliwie za­
bójczą. S. M.

—  Wiedeńska „Sonn- und Montagszeitung“ donosi z 
Monachium, że w nocy z soboty na niedziele trzej ko­
muniści zabili w Rosenhefm komendanta żandarmerii 
wszecbniemca. Zbrodnia ma pokład pohtyczny.

Socjaliści gdańscy nawołują do zgody z Polską.
Rozsądny glos przeciwko szowinizmowi senatu gdańskiego. — Rozpaczliwy stan 

gospodarczy wobtego miasta przybiera form y zastraszające*
Gdańsk, 30. 6. (AW .) „Danziger Volksstimme“, or­

gan socjalistów gdańskich zamieszcza artykuł występu­
jący przeciwko nieustannym manifestacjom i pochodom 
wszechniemców w  Gdańsku i nawołuje senat gdański do 
zgody z Polską. Setki firm gdańskich znika z horyzon­
tu — pisze „Danziger Volksstimme“ —  18 tysięcy bez­
robotnych napełnia ulice miasta. Nędza szerokich 
warstw ludności przybiera formy zastraszające. Śmier­
telność rośnie.

W  tych warunkach nieopanowany przez szowinizm 
senat czy nie powinien wyciągnąć ręki do Warszawy?

Wszystko w Gdańsku popadło w szał nacjonalizmu. W
kabaretach, teatrzykach i w  ogródkach przypomina się 
gdańszczanom sceny bojowe i propaguje się ducha od­
wetowego. Przyszłość Gdańska związana jest z poro­
zumieniem z Polską. Aby porozumienie to mogło dojść 
do skutku, należy położyć kres nacjonalistycznej propa­
gandzie. Wydawanie pieniędzy na policję należałoby 
obrócić na wzmożenie produkcji. Atakując uczciwie 
wszystkie złe objawy życia w Polsce, należy dążyć je­
dnak do porozumienia z nią.

Japonja przygotowuje się do wojny
Wiedeń, 30. 6. (AW .) Według wiadomości z To­

kio, rząd japoński wezwał wszystkich japończyków, mie 
szkających w  Chinach, do natychmiastowego powrotu 
do ojczyzny. Konsulat japoński w Mukdenie został zam­
knięty. Ambasador japoński w  Pekinie wręczył rządo­

wi chińskiemu notę werbalną, zawierającą protest prze­
ciwko zbytniej obojętności rządu chińskiego wobec na­
paści na japończyków i przedsiębiorstwa japońskie. — 
Wiadomość ta jest potwierdzeniem pogłosek o przygoto­
waniach Japonji do wojny z Chinami.

Wspólna akcja przeciwko Anglikom.
Wiedeń, 30. 6. (Pat) Donoszą z Londynu: Obiega­

ją pogłoski, że rząd w Pekinie wydał tajne instrukcje 
do wszystkich gubernatorów wojskowych w całym kra­
ju i polecił im trzymać wojsko w pogotowiu dla wspólnej 
akcji przeciwko Anglikom w  Chinach. Wszyscy cudzo­
ziemcy w  Kantonie zostali uzbrojeni i zaopatrzeni w  
żywność. Chińscy mahometanie wysłali delegatów do 
Indji i innych krajów, będących pod protektoratem An­
glii celem podjudzenia ludności przeciwko Anglji, jako 
wspólnemu wrogowi.

Kanton, 30. 6. (Piat) Konstdowie angielski i fran­
cuski otrzymaE podpisaną przez komisarza do spraw

zagr. w  imieniu rządu cywilnego notę, domagającą się 
ukarania tych Anglików, k tórzy  dali rozkaz strzelania w  
dzielnicy europejskiej Kantonu, oraz wycofania wszyst­
kich okrętów z Kantonu i wreszcie odszkodowań za stra 
ty w życiu i mieniu. Nota oświadcza, że rządowi cy­
wilnemu wiadomem jest, że Francuzi nie strzelali pierw­
si, jednakże po otwarciu ognia przez Anglików wzięli 
również udział w  strzelaniu.

Tien-Tsin, 30. 6. (Pat.) Aresztowano ta ofioto 100 
komunistów, w  pośród których znajduje się 5 służących 
konsulatu sowieckiego,

Rifeni atakują wojska francuskie.
Paryż, 30. 6. (AW .) Urzędowy komunikat z frontu 1 

marokańskiego donosi, iż Rifeni atakują w  dalszym ciągu ] 
linję kolejową, Fez—Taza, mając nadzieję, że mieszkań- i 

cy w  pobliżu linii kolejowych, należący do szczepów tu- I

bylczych, połączą się z nimi. Wojska francuskie dotąd 
skutecznie opierają się zażartym atakom marokańczy- 
ków.

Sprawa opróżnienia zagłębia Rnhry.
Wiedeń, 30. 6. (Pat.) „N. Fr. Presse“ donosi z Pa- zagłębia Ruhry zostały ukończone. Jest rzeczą mani- 

ryża: Według informacji, udzielonych na Quai d‘Orsay sterstwa spraw wojskowych, poczynić zarządzenia w 
przygotowania dyplomatyczne w sprawie opróżnienia kierunku wycofania wojsk, co ma wkrótce nastąpić.

Z  O S T A T N I E J  C M  W I L I .
(Telefonem od własnego korespondenta)

Po Małopolsce powódź w b. Kongresówce
-  Zarządzenia w obliczu kląski.
4 i 5 lipca. —  Komisariat Rządu wydał szereg zarządzeń 
w  celu zabezpieczenia życia i mienia mieszkańców, któ­
rzy zawczasu powiadomieni są o grożącem im niebez­
pieczeństwie. —  Instytucje i urzędy, Czerwony Krzyż. 
Straż pożarna i Harcerze skupiają się w celu przyjście 
z pomocą ofiarom zapowiadającej się groźnie klęski ży­
wioł owej. — Przyp. red.: patrz strona trzecia: „Olbrzy­
mie klęski żywiołowe**.

W arszawie grozi wylew Wisty.
Warszawa, 1. 7. (Tel. w t) Klęska żywiołowa po­

wodzi, która wyrządziła w Małopolsce straszne spusto­
szenie, zagraża obecnie przybrzeżnym okolicom Wisły 
w biegu środkowym, to jest w  b. Kongresówce. W  W ar­
szawie poziom wody podniósł się w  dniu wczorajszym 
(30 czerwca) o 1 metr ponad zwykłą normę. Korespon­
dent wasz dowiaduje się ze sfer kompetentnych, iż na 
jutro przewidywany jest przybór 1%, a pojutrze 2Y2 m. 
Punkt kulminacyjny wylewu spodziewany jest w dniach

NOWELIZACJA U STAW Y MAJĄTKOWEJ.

Warszawa, 1. 7. (Tel. w ł.) Ministerstwo Skarbu wniosło 
do Sejmu projekt nowelizacji ustawy o podatku majątkowym 
przewidującej znaczne zmiany w  świadczenia poszczególnych 
grup kontygensowych. Projektuje się zniżenie świadczeń w  
pierwszej grupie rolnictwa z 500 na 343 milj. zł a podniesie­
nie w  drugiej grupie wielkiego oraz średniego przemysłu i 
handlu z 375 na 439 milj. i dla trzeciej grupy drobnego prze­
mysłu i handlu ze 125 na 208 milj. zł. Pozatem nowela prze­
widuje przedłużenie okresu uiszczenia świadczeń oraz ui­
szczenia wpłaty przez akcje.

KOSZTA UTRZYMANIA W  MIASTACH. 
Warszawa, 1. 7. (Tel. wł.) Szczegółowe obliczenia za

maj wykazują, iż koszta utrzymania obniżyły się w  Warsza­
wie o 2,1 proc., w  Częstochowie 4,9, w  Krakowie 0,9, w  Lo­
dzi 0,7, w  Lublinie 1,3 i w  Bydgoszczy 0,8 natomiast podnio­
sły się w  Poznaniu o 1,4 i w  Kielcach 0,9 procent.

SAMOBÓJSTWO DYREKTORA FABRYKI.

Warszawa, 1. 7. (Tel. w ł.) Dyrektor fabryki masła koko­
sowego „Alima“  popełnił samobójstwo w  mieszkaniu prywat* 
nem przez powieszenie. Na alarm służący odcięto desperata 
i wezwano Pogotowie Ratunkowe. Zabiegi te okazały się 
jednak spóźnione, przybyły lekarz skonstatował śmierć. Mo­
tyw y samobójstwa były natury materialnej. Niedobór war­
szawskiego oddziału firmy, którei ce"tr*»la mieści się w  Li- 
bawie wynosi 30 tysięcy złotych.
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Zjazd Rady Raczelaej Polskiega
W  dniu 12 Kpca rb., w  lokalu Klubu Parlamentarnego 

w  Sejmie, odbędzie się Zjazd Rady Naczelnej Polskiego 
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji:

Godz. 9 —  Msza św. w  kościele św. Aleksandra (PI. 
Trzech Krzyży).

Godz. 11 —  Obrady w Sejmie: 1) Przyjęcie proto- 
kułu; 2) Sprawa zatwierdzenia uchwal Zarządu Główne­
go w  materji wyborów wojewódzkich do Rady Naczel­
nej; 3) Wolne wnioski.

Stronnictwa Chrzęść. DenokracjL
W  godzinach popołudniowych odbędzie się zebranie 

n-owowybranej Rady Naczelnej, z następującym po­
rządkiem dziennym:

Godz. 4 popoł.: 1) Sprawozdanie Sekretariatu i Skar­
bnika; 2) Dyskusja; 3) Sprawa wykonania uchwał Kon­
gresu; 4) Plan pracy Stronnictwa w  kraju; 5) Sytuacja 
polityczna i gospodarcza; 6) Wybory do Zarządu Głów­
nego, Komitetu Wykonawczego i Komisji Rewizyjnej; 
7) Wolne wnioski.

ciwko zasadzie wywłaszw«aia, nikogo nie krzywdzi i nikomu 
nie odbiera warsztatów pracy. Wreszcie, gdyby przy zrea­
lizowaniu mego projektu, większa własność rozparcelowała 
nawet 2 mili. ha w  ciądu lat 10-ciu, to i wówczas nie stałoby 
się nic złego,bo otrzymałaby ona pełny ekwiwalent pienięż­
ny, a poza tem idzie kapitał, utkwiony obecnie w  rolnictwie 
zostałby uruchomiony i bądź ulokowany w  przemyśle rolnym 
bądź w przemyśle miejskim, tworząc zamiast starych war­
sztatów pracy, nowe, może lepsze, może otwierające znacznie 
większą ilość miejsc dla ludności, szukającej wewnątrz kraju 
zarobków. W  ten sposób unikamy klęski bezroboda, zwięk­
szenia emigracji i neustannego kryzysu gospod. w kraju. Niech 
mi wolno będzie na zakończenie przemówienia, zapowiadając 
rozwinięcie moich poglądów w dyskusji szczegółowej, zacy­
tować słowa wielkiego, a zasłużonego zwolennika reformy rol­
nej, prof. Bujaka, który, domagając się, aby reforma ęolna nie 
była uchwalana pod kątem widzenia korzyści wyborczych lub 
klasowych pisze: „gwiazdą przewodnią dla wszystkich, któ­
rzy będą szukać własnej drogi dla reformy rolnej, niech bę­
dzie Polska sama, jej wielkość, dobrobyt jej i bezpieczeństwo, 
bo nietylko dla chłopów i dla szlachty ma być załatwiona ta 
sptawa, ale przedewszystkiem dla Polski“ .

Kongres P. S. L. („Piast”).
W  ubiegłą niedzielę odbył się w Grudziądzu Kon­

gres Polskiego Stronnictwa Ludowego („Piast”) ziemi 
pomorskiej. Wzięło w nim udział przeszło tysiąc dele­
gatów oraz parę delegacyj z innych dzielnic, przybyło 
kilku obecnych i byłych posłów sejmowych.

Kongres poprzedziła msza święta, odprawiona przez 
b. posła ks. Staśkiewicza, który poświęcił pare sztanda­
rów, wygłaszając w związku z tem przemówienie.

Obrady, jakie odbyły się w ogrodzie Hotelu War­
szawskiego, zagaił i przewodnictwo ich objął p. Kuler- 
ski. Pierwszy referat wygłosił prezes P. S. L. Witos, 
dając zarys ogólnej sytuacji politycznej z punktu widze­
nia P. S. L. Mówca podkreślał konieczność oparcia się 
Państwa na masach włościańskich, w y s u n ą ł  żądania 
rozszerzenia kompetencyj Prezydenta Rzplitej, zreduko­
wania liczby posłów i spiesznego uchwalenia reformy 
rolnej. Tej ostatniej sprawie poświęcił lwią część prze­
mówienia swego, atakując konserwatyzm prawicy i de- 
mągogję „Wyzwolenia”, pod którego adresem wypowie­
dziane zarzuty były też uzasadnione.

Jako drugi referent przemawiał wicemarszałek Sej­
mu p. Osiecki, który specjalnie zajął się reformą rolną, 
usiłując politykę P. S. L. uzasadnić cyframi.

Ponownie zabierając głos, podkreślił p. Witos zna­
czenie Konkordatu, zawartego pomiędzy Polską a Sto­
licą Apostolską. —  Jako trzeci referent wystąpił p. re­
daktor Wasilewski, mówiąc o stanie organizacji P. S. L. 
na Pomorzu.

Przyjęto szereg rezolucji, w  których wyrażono pro­
test przeciwko zakusom niemieckim na Pomorze, prze­
słano pozdrowienie Rodakom na niewyzwolonych jesz­
cze z pod pruskiej okupacji ziem polskich i wskazano na 
obowiązek powstrzymywania się od zakupów towarów 
zagranicznych, a popierania wytwórczości krajówek —  
Kongres zakończyło odśpiewanie: Nie rzucim ziemi.

Obrady toczyły się w spokojnej atmosferze, nie li­
cząc gorętszych okrzyków niektórych słuchaczów.

Ze względu na to, że głównym tematem obrad była 
reforma rolna, radzimy Czytelnikom zwrócić uwagę na 
artykuł „Głosu Pom.” : Zagadnienie reformy rolnej w  
którym podana jest w streszczeniu mowa posła Bitnera, 
wskazująca na racjonalny projekt Chrzęść. Dem. roz­
wiązania tego zagadnienia w sposób nowy, lepiej od in- 
nych uwzględniający dobro Państwa i społeczeństwa.

STOSUNEK ANGLJI DO LITWY.
Głos litewski. Kowieński „Lietuvos“  pisze o stosunkach 

litewsko- angielskich. Anglja gospodarczo nie jest zaintereso­
wana Litwą, a to z tego powodu, że handel litewsko-angielski 
Jest kroplą w morzu w stosunku do bilansu handlowego Ai>- 
glji. Anglja pod względem politycznym prowadzi politykę 
światową i stosunkami europejskimi interesuje się tylko pod 
kątem widzenia utrzymania spokoju. Angljl jest wszystko Je­
dno, czy Wilno należy do Polski, czy do Litwy, byle tylko 
w tej części Europy panował spokój*

Ze względiu na utrzymanie równowagi europejskiej An­
glja jedynie jest zainteresowana państwami bałtyckiemi i za­
pewne interesuje się w  pewnej mierze losami Litwy. Zain­
teresowanie to jednak ma pewne naturalne granice i w  razie 
sporu polsko-litewskiego trudno przypuścić, by Anglja wziela 
stronę Litwy, gdyż Polska interesuje Anglję bartffiej niż Li­
twa z tego względu, gdyż jest ona państwem potężnem i bo- 
gatem. Dlatego Litwa powinna szanować przyjaźń angielską 
i starać się o nawiązanie z Atiglją najściślejszych węzłów, 
lecz nie powinna poddawać się niepotrzebnym iluzjom i nie 
zapominać, że Litwa dla Anglji ma bardzo małe znaczenie.

NOW Y RZĄD W  GRECJI.
Wiedeń, 30. 6. (PaŁ) „N. Fr. Presse“  donosi z Aten: Przy­

wódcy prawicy zachowują się nieprzychylnie wobec nowego 
rządu Pangalosa. B yły prezes rady ministrów Michalokopulos 
oświadczył, że stronnictwo jego wstrzyma się w  parlamencie 
od głosowania, albo też będzie głosowało przeciwko nowemu 
rządowi. Pisma donoszą, że rząd natychmiast po otwarciu 
parlamentu oskarży wszystkich ministrów rządu Michaloko- 
pulosa- o korupcję.

Z różnych stron.
Dziennik urzędowy senatu gdańskiego ogłasza rozporzą­

dzenie rządu polsikiego o podwyższeniu ceł importowych.
%

Z Waszyngtonu donoszą, iż w  kołach finansowych pow­
stała silna opozycja przeciwko udzieleniu Berlinowi pożyczki 
w wysokości 15-tu miljonów dolarów na inwestycje miejskie.

Izba gmin odrzuciła 373 przeciw 143 głosom wniosek part* 
ji robotniczej zawierający yotum nieufności dla rządu angiel­
skiego zai jego bezczynność w  sprawie bezrobotnych.

Praski minister przemawiał w Gdańsko.
Gdańsk jest forpocztą niemieckiego

Gdańsk, 30. 6. (Pat.) W  ostatnim dniu zjazdu nie- 
mie cko-gdańskie j partji ludowej przemawiał pruski mi­
nister oświaty dr. Boelitz na temat niemieckiej polityki 
kulturalnej. Tematem przemówienia ministra była gdań­
ska polityka gospodarcza, która powinna iść równolegle 
z niemiecką polityką kulturalną. Minister pruski pod­
kreślił samodzielność państwa gdańskiego i wskaż aj na 
konieczność porozumienia z sąsiedniemi państwami. W

„ducha" i niemieckiej „kultury11!
dalszym jednak ciągu przemówienia oświadczył, że 
Gdańsk jest forpocztą niemieckiego ducha i niemieckiej 
kultury.

W  zakończeniu minister Boelitz powiedział, że prze­
dewszystkiem niemieckim ideałem powinna być unja 
wszystkich niemieckich szczepów, dziś rozerwanych na 
skutek postanowień traktatu wersalskiego.

Wczorajsze posiedzenie Sejmu.
Przyjęcie szeregu ustaw. —  Ustawa skarbowa na rok 1926 i o parcelacji i osadnictwie.

Warszawa, 30. 6. (Pat.) Odesłano do komisji pro­
jekt ustawy o ratyfikacji konwencji handlowej, wetery­
naryjnej otuz traktatu konsyljacyjnego i arbitrażowego 
z Czechosłowacją.

Projekt ustawy o ratyfikacji prowizorycznego ukła­
du ekonomicznego z Czechosłowacją i projekt ustawy 
o ratyfikacji tymczasowego układu handlowego ze Stan. 
Zjedn. Ameryki Półn. przyjęto w  drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Po referacie pos. Plucińskiego (ZLN.) przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu projekt ustawy o ratyfikacji 
konwencji z Niemcami w sprawie ułatwień w  małym 
ruchu granicznym.

Przystąpiono do załatwienia zmian Senatu, wprowa­
dzonych do budżetu i ustawy skarbowej na rok 1926. 
Referent pos. Głąbiński (ZLN.) omówił poszczególne po­
prawki do budżetu. —  P. wiceminister skarbu Markow­
ski zaznacza co do ceł wywozowych, że rząd zastosuje 
się do wezwania Sejmu w tej sprawie, a do przenosze­
nia wydatków rzeczowych na osobowe, mówca wypo­
wiada się za tem, by nie przecinać możności przenosze­
nia na remuneracje oszczędności na materiałach piśmien­
nych. —  Prezes Najwyższej Izby Kontroli Państwa p. 
Żarnowski oświadczył się za przepisem o zawiadamianiu 
Sejmu o wykrytych nadużyciach, co wzmocni pozycję 
Najwyższej Izby Kontroli względem rządu. —  Pos. Dyr­
ka (Piast) wypowiada się m. i. za przyjęciem artykułu 
o zakazie virement na remuneracje oraz popiera propo­
nowany przez Senat artykuł o dach wywozowych na 
płody rolnicze.

W  głosowaniu budżet Sejmu i Senatu, Izby Kontroli 
Państwa i Prezydium Rady Ministrów przyjęto z po­

prawkami Senatu. Przy budżecie M. S. Z., w  budżecie 
M. S. Wewn., w  budżecie Min. Sprawiedliwości, w bud­
żecie Min. Przemysłu i Handlu, w budżecie Min. Rolnic­
twa, w budżecie Min. Oświaty w budżecie Min. Pracy 
odrzucono poszczególne poprawki Senatu. Nadto odrzu­
cono niemal wszystkie poprawki, skreślające fundusze 
na budowle. Pozostałe poprawki zostały przyjęte. W  
głosowaniu nad ustawą skarbową 168 głosami przeciw 
17 odrzucono poprawkę Senatu. Proponowany przez 
Senat artykuł, mówiący, że koszta utrzymania policji 
ponosi wyłącznie skarb, odrzucono 124 głosami przeciw 
77. Odrzucono dalej artykuł, ustalający stan liczebny 
wojska oraz artykuł, że prawo kontroli, przysługujące 
komisji kontroli długów państwowych, rozciąga się nad 
emisją biletów. Nad proponowanym przez Senat art. 
15 o rozporządzeniach celnych i cłach wywozowych na 
płody rolnicze głosowano przez drzwi. Za odrzuce­
niem tego przepisu w  myśl wniosku komisji sejmowej 
głosowało 107, przeciw 92. Nie było więc kwalifikowa­
nej większości za odrzuceniem, artykuł ten więc przy­
jęto. —  P. marszałek odesłał ustawę skarbową z temi 
zmianami do ogłoszenia.

Po przerwie przystąpiono do dalszych obrad nad u- 
stawą o parcelacji i osadnictwie. — Pos. Taraszkiewicz 
(białoiusk. rob. grom.) zwalczał projekt opracowany 
przez,komisję. —  Pos. Pluciński (ZLN.) omawiał usta­
wę w< związku z postulatami swego klubu co do sposo­
bu szacowania ziemi. —  Pos. Panojca (Wyzw. uzasa­
dniał konieczność reformy rolnej przy maksimum posia­
dania 60 ha. —  Pos. Malinowski (PPS.) odpiera zarzut, 
jakoby uchwalenie ustawy miało zniszczyć większe ma­
jątki i folwarki pozbawić warsztatów pracy.

Zagadnienia r e f e r a t y  rolnej.
Chrześcijańska Demokracja wskazuje nowe drogi racjonalnego 

rozwiązania tej doniosłej kwestji.
Streszczenie przemówienia p o s ł a  W  Bittnera w sprawie Reform y Rolnej, wygło­

szonej na plenarnem posiedzeniu Sejmu da 25 czerwca.
(Dokończenie.)

Projekt ten niszczy wiarę w  znaczenie osizczędności i 
podważa raz na zawsze kredyt hipoteczny w  Polsce, a co 
ważniejsze podrywa zaufanie zagranicy i uniemożliwia po­
zyskanie pożyczki zagranicznej.

Poza tem wszystkiem projekt prowadzi do zrujnowania 
warsztatów wysoce wytwórczych w  rolnictwie, a przez to 
wywoła ujemny bilans handlowy, zmniejszenie dowozu su­
rowca zagranicznego i nad wszelki wyraz niebezpieczny kry­
zys gospodarczy. Gdy tedy zasady projektu komisyjnego są 
niebezpieczne w  swych skutkach dla przyszłości kraju, to 
zdaniem Chrześcijańskiej Demokracji, nie wystarczy stawia­
nie poprawek do tego projektu, jak chce prof. Staniszkis, ale 
należy wysunąć inny sposób rozwiązania zagadnienia, jed­
nakże nie w sposób negatywny, ale w  sposób pozytywny, 
składając odpowiedni projekt. I tak też postępuje nasz klub, 
jedyny w  Sejmie —  który w projekcie, jaki będę miał zaszczyt 
złożyć Wysokiej Izbie, wskazuje na owe drogi i nowe hory­
zonty dla rozwiązania kwestji rolnej w  Polsce.

Jakie są zasady naszego projektu?
Trzy  stanowiska są możliwe przy rozwiązywaniu zagad­

nienia rolnego. P ieiwsze —  liberalizm w  sprawie rolnej —  
które odrzucamy —  pozostawia ono bowiem siprawę rolną 
na flukty życia —  a życie samo bez interwencji państwa spra­
w y  tej nie ureguluje.

Drugie stanowisko proponuje wręcz odwrotnie tałą refor­
mę przeprowadzić pod presją ustaw wyjątkowych i przy­
musu państwowego i żąda, aby państwo samo przeprowa­
dziło reformę rolną. Tą drogę odrzucamy, bo nie w ierzymy 
w  skuteczności przymusu i w  reformy, przeprowadzone przez 
biurokrację.

Wreszcie trzecia droga proponuje, aby reformę rolną 
przeprowadzić za pomocą t. zw. interesów nacjonalizmu pań­
stwowego, to znaczy państwo stwarza warunki, w  których 
czynniki zainteresowane muszą reformę rolną przeprowadzić, 
ale reformę przeprowadza samo społeczeństwo jedynie pod 
kontrolą państwa.

W  projekcie moim staję na tem stanowisku i, biorąc a- 
sumpt z prac wielkiego znawcy Henry George*a proponuje, 
aby odrzucić z projektu Komisji zasady przymusu, przepro­
wadzać reformę na drodze dobrowolnej parcelacji przez siły 
społeczne, zorganizowane w  związek dostarczycieli ziemi. 
Dopiero, jeżeli związek dostarczycieli ziemi nie rozparceluje

na drodze dobrowolnej parcelacji przeznaczony kontyngent 
roczny gruntów, wówczas wchodzi w  życie specjalny poda­
tek parcelacyjny, który cała większa własność będzie musia­
ła zapłacić w wysokości takiej, jaką będzie wartość ziemi 
niedostarczonej w  ramach kontyngentu. Tak np. gdybyśmy 
kontyngent roczny ustalili na 200000 h, wartość ha na 400 zł, 
a związek dostarczycieli ziemi rozparcelował w ciągu roku 
tylko 150000 ha ziemi, to cała większa własność za 50000 ha 
ziemi niedostatecznej na parcelację zapłaciłaby 20 milj. zł. 
W  ten sposób projekt mód zapewnia, że biedota wiejska otrzy­
ma w ten lub inny sposób w  ciągu 10 lat w  ziemi lub w  go­
tówce 800 miljonów złotych, a przy tej sumie reforma rolna 
stanie się realną.

Pozatem proponujemy inny sposób sfinansowania reformy 
rolnej, a mianowicie —  zamiast wypuszczenia listów renty 
ziemskiej —  stworzenie specjalnego „Funduszu Reformy Rol­
nej”  przy Banku Rolnym. Na fundusz ten co roku złożyłoby 
się: a) 25 milj. złotych z dotacji rocznych skarbu państwa, 
b) 20 milj. z podatku parcelacyjnego, c) 25 miljonów z listów 
zastawnych Banku Rolnego, opartych na nowostworzonych 
gospodarstwach, d) 5— 15 miljonów z innych źródeł np. z 
dochodów Banku Rolnego przy parcelowaniu zakupionych 
przez Bank majątków czyli wskazujemy źródła 800 miljonów 
na reformę rolną w  ciągu 10-ciu lat. Gdy porównamy dwa 
projekty, to oczekiwać należy, że 1) projekt komisji dopro­
wadzi do ruiny rolnictwo, bo właściciele większych obszarów 
nie będą chcieli ulepszać swoich warsztatów, gdyż im grozi 
wywłaszczenie —  a projekt na9z prowadzić będzie —  naszem 
zdaniem —  do wzrostu wydajności w  rolnictwie, bo taiki tytko 
właściciel potrafi utrzymać się przy majątku, który zdoła 
wygospodarować z niego dochód i na podatek parcelacyjny. 
Pod nóż pójdą tylko gospodarstwa ile  prowadzone, które 
wskaże samo życie.

2. projekt komisji niszczy kredyt 1 wewnętrzny i zagra­
niczny —  projekt nasz —  gwarantując własność ł ustalając 
pewność obrotu prawnego, prowadzić będzie do wzrostu za­
ufania w  naszą praworządność, poszanowanie zasad prawa i 
Konstytucji, a co za tem idzie, zwiększy i nasze zaufanie w  
sferach —  udzielających kredytów,

3. projekt komisji krzywdzi i właścicieli ziemskich 1 %  
chłopów i robotników rolnych i wreszcie ludność miejską przez 
zabranie jej majątku i jej oszczędmności, ulokowanych na hi­
potekach ziemskich —  projekt mój, wypowiadając się prze­



Straszna powódź w Małopolsce. — Częściowe zniszczenie zbiorów. —  Okropne trzęsienie ziemi

POLA I LAKI POD WODĄ. —
RUCH POCIĄGÓW ZOSTAŁ WSTRZYMANY.
LUDNOŚĆ MIAST NADBRZEŻNYCH UCIEKA.
Warszawa, 30. 6. (AW .) Z powiatów Małopolski 

Wschodniej i Zachodniej nadchodzą niepokojące wiado­
mości o powodzi, powstałej wskutek trwających od dłuż­
szego czasu opadów atmosferycznych. Pod Krakowem 
w ciągu poniedziałku poziom Wisły podniósł się do 3,65, 
wskutek czego okolice Krakowa są poważnie zagrożone. 
Ruch pociągów na linji Sambor—Lwów został wstrzy­
many. Szereg mostów kolejowych i kołowych znajduje 
się w  niebezpieczeństwie. Liczne wioski, szczególnie na 
Podkarpaciu, gdzie wezbrały potoki górskie, są zalane. 
Najwięcej ucierpiało wskutek powodzi województwo sta­
nisławowskie. Krążą pogłoski o utonięciu 5-ciu żołnie­
rzy. Kulminacyjny punkt powodzi znajduje się obecnie 
w górnym biegu Wisły. W  środkowym biegu przybór 
spodziewany jest w  czwartek lub w  piątek. Szyny ko­
lejowe na moście w Przemyślu znajdują się na 12 cm. 
pod wodą. W  zagrożonych miejscowościach władze cy­
wilne i wojskowe pracują bez wytchnienia nad ratun­
kiem ludności.

W ODA PRZYBIERA Z DNIA NA DZIEŃ.

Kraków, 30. 6. (Pat.) Dzisiejszej nocy Śląsk Cie­
szyński nawiedziła powódź. Wylały Wisła i Białka o- 
raz wszystkie dopływy górskie. Cała okolica jest pod 
wodą, m. i. miejscowości Wisła i Ustroń. Drogi zalane, 
miasta zagrożone. Jazda samochodami jest niemożli­
wa. Saperzy z Krakowa budują tamy na przestrzeni od 
Zabrzega do Goczałkowic. Szkody olbrzymie. Rzeki 
Dunajec, Poprad oraz okoliczne górskie dopływy we­
zbrały i zalały szereg miejscowości. Wskutek zalewu 
gościńca do Jasowska komunikacja kolejowa Stary 
Sącz— Szczawnica jest przerwana. W  Nowym Sączu 
Dunajec zalał część .przedmieść. Mieszkańcy Załubińca 
zostali częściowo z domów usunięci. Ofiar w ludziach 
nie było. Ostatnio sygnalizują z Krościenka dalszy przy­
bór wody. W  Grzybowie rzeka Białka uszkodziła część 
miasta. W  Nowojowej rzeka Kamienica zniosła most. 
Również z okolic brak wiadomości. W  ciągu dnia wczo­
rajszego woda na Wiśle pod Krakowem przybrała o 4 
m. 65 cm. Podnoszenie się poziomu wody wynosi na go­
dzinę 20 cm. Pozostaje jeszcze jeden metr do najwyż­
szego stanu katastrofalnego. Ludność miast nadbrzeż­
nych tidefka.

WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIE, KRAKOWSKIE I STA­
NISŁAWOWSKIE NAJBARDZIEJ ZAGROŻONE.
Kraków, 30. 6. (Pat.) „Nowa Reforma" podaje: U- 

lewne deszcze i powodzie objęły część województwa 
śląskiego i krakowskiego na zachodzie, na wschodzie zaś 
województwo stanisławowskie. Katastrofa powodzi gro­
zi również Krakowi, mimo że miasto jest w  dużej mie­
rze zabezpieczone przeciwko tego rodzaju klęskom. Od-- 
działy saperów z Krakowa budują tamy od Zabrzega do 
Goczafkowic. Rzeki Soła i Skawa wystąpiły z brze­
gów. Miasto Oświęcim jest zagrożone. Dunajec wraz 
z dopływami wzbiera gwałtownie. Miejscowości, poło­
żone w  dolinie Dunajca bardzo ucierpiały. Przedmieścia 
Nowego Sącza są pod wodą.

w Kalifornji.
W AŁ OCHRONNY W  OŚWIĘCIMIE SILNIE 

USZKODZONY.
To samo pismo donosi w dalszym ciągu, że stan wo­

dy na Wiśle przy moście pod Oświęcimem w okolicy 
Pustyni wynosi ŚV2 m. ponad poziom normalny. Woda 
zalała już ulice miasta. Fabryka „Mako“ w Bobrku jest 
odcięta. Wał ochronny w Oświęcimiu jest silnie uszko­
dzony. W  razie jego przerwania, Zasolę zostanie zala­
ne. W  Pustyni woda zalała szosę. Komunikacja przer­
wana. Pod Dworami woda wezbrała o 4,6 m. ponad 
stan normalny i brakuje zaledwie 60 cm. do stanu wody 
podczas powodzi w r. 1903. Pod Czemihowem o godz. 
10 rano stan wody wynosił 4,2 m ponad normalny.

KRAKÓW ZAGROŻONY. — AKCJA RATUNKOWA.
W  Krakowie dziś o godz. 11 rano stan wody wyno­

sił 4.95 cm. ponad stan normalny. Pod Zatorem o godz. 
7 rano woda podniosła się-o 5 m ponad stan normalny i 
przekroczyła poziom podczas powodzi w  r. 1903 o W2 
m. Woda przybiera nieustannie na dopływach Wisły o- 
raz na Dunajcu, Rabie, Sole i Skawie. Punkt kulmina­
cyjny stanu wody, o ile deszcze w górach nie przestaną 
padać, nastąpi dziś w  nocy.

W  obawie katastrofy komitet powodziowy zarządził 
szereg przygotowań do akcji ratunkowej. Dziś o godz. 
3 rano odjechał statek z pontonami wojskowemi i łodzie 
ratunkowe w  celu niesienia pomocy ludności zalanych 
gmin, a mianowicie Kempy, Kopanki, Wołowicz, Jezio­
rzan, Rzeźnicy, Pasieki i Podolszy. Dó Skawiny i Ko­
panki oraz okolicznych wsi wysłane zostały dwa ponto­
ny dla celów ratowniczych. Sześć dalszych pontonów 
wysłano koleją pod dowództwem jednego oficera z od­
działem 30 żołnierzy do Okleśna. Do Spytkowic wy­
słano 6 łodzi z załogą 20 żołnierzy, do Oświęcimia wy­
słano 4 pontony.

PRZERWANA KOMUNIKACJA.
Wskutek powodzi przerwana została komunikacja 

kolejowa między Skawiną i Zatorem. W  miejscowości 
pod Wielkiemi Drogami i pod Przeciszowem tor kole­
jowy został zalany. Tor kolejowy pod Wadowicami 
jest podmyty. Komunikacja przerwana. Droga pomię­
dzy Grzegowem a Nowym Targiem jest zalaną. Przer­
wana została również komunikacja pomiędzy Wadowi­
cami i Zembrzycami oraz Oświęcimem i Bobrkiem. W  
Przegorzałach pod Krakowem woda zalała gościniec. 
Grozi również przerwanie komunikacji z Bielanami. Z 
ostatnich doniesień wynika, że w powiecie Bochenki znaj 
duje się 10 gmin pod wodą. Tor kolejowy na linji Pod- 
łęże—Kraków jest podmyty. Komunikacja pomiędzy 
Podłężem i Niepołomicami przerwana. Ujście Solne jest 
pod wodą. Przypominając słynny wylew w  r. 1903, 
dziennik zaznacza, że wyrządził on wówczas zniszcze­
nie płodów rolniczych na 21 miljonów koron. Do takie­
go stanu strat —  pisze dalej dziennik —  zbliżamy się 0- 
becnie w  górnym biegu Wisły.

BIAŁKA WYSTĄPIŁA Z BRZEGÓW I ZERWAŁA  
DW A MOSTY ORAZ W AŁ.

Bielsk, 30. 6. (Pat.) W  dniu dzisiejszym wystąpiła 
z brzegów rzeka Białka, wyrządzając szkody w  Kamie- 

Planty w parku bielskim są zalane, jak również 
część ulic Nad Ścieżką. Białka zerwała dwa mosty 0- 
raz wał i zalała część Zarzecza Górnego, następnie ko­

lejno Brandy i Ryczałcze, należące do gminy Zarzecza. 
Dostęp do zagrożonych miejscowości możliwy jest tyl­
ko na łodziach. W  dniu dzisiejszym przybył do Bielska 
oddział saperów z Krakowa, który przystąpił do ratowa­
nia miejscowości zagrożonych. Woda w Białce po po­
łudniu opadła na 1 metr. Stan wody na Wiśle jest %i- 
razie nie zmieniony.

NARADY W  WARSZAWIE. —
POMOC PAŃSTWOWA.

Warszawa. 30. 6. (Pat.) Pod przewodnictwem mar­
szałka Sejmu p. Rataja odbyła się dziś w sali konwentu 
senjorów konferencja z udziałem premiera p. Władysła­
wa Grabskiego, ministra spraw wewn. p. Raczkiewicza 
i min. robót publ. p. Rybczyńskiego oraz przedstawicieli 
posłów z Małopolski. Na konferencji tej ustalono w  o- 
gólnych zarysach plan pomocy państwowej dla dotknię­
tych klęską powodzi w Małopolsce. Niezależnie od po­
mocy państwowej przygotowuje się pomoc społeczną. 
W  tym celu mą być utworzony komitet społeczny pod 
przewodnictwem Prezydenta Rzplitej.

Warszawa, 30. 6. (AW.) Dziś premjer Grabski 
przyjął grono posłów z Małopolski, którzy przedstawiali 
ciężkie położenie ludności, spowodowane wylewami 
Dniestru, Sanu i Wisły.

WALĄCE SIĘ DOMY. — STRASZNE SCENY NA ULI­
CACH. — TYSIĄCE LUDZI DOSTAŁO POMIESZANIE 
ZMYSŁÓW. — ROZPACZLIWE KRZYKI RANNYCH 

I ZASYPANYCH.
Nowy Jork, 30. 6. (Pat.) O trzęsieniu ziemi w Kali­

fornji donoszą co następuje: Nader silnem trzęsieniem 
ziemi dotknięte zostało miasto Santa Barbara. Wskutek 
pęknięcia wielkich rezerwoarów wodnych, całe miasto 
w ciągu kiiku minut zostało zalane wodą. Panika ogar­
nęła także i okoliczne stany. Ognisko trzęsienia ziemi, 
trwającego już bez przerwy dwa dni, znajduje się jak 
przypuszczają, w okolicy Rochy i Montuanin. Szkody 
materjalne wynoszą około 20 miljonów dolarów. W  San­
ta Barbara odczuto pierwsze trzęsienie ziemi o godz. 7 
rano, kiedy większa część ludności jeszcze spała. Trzę­
sienie trwało całą minutę. Na ulicach rozgrywały się 
straszne sceny. Jeden z hoteli rozpadł się na dwie czę* 
ści. Dwa szpitale zostały w ciągu kilku sekund zrówna­
ne z ziemia. Wszystkie połączenia telegraficzne i tele­
foniczne zostały zerwane. Ze starego miasta pozostały 
tylko ruiny. Tysiące ludzi dostało pomieszanie zmy^ 
słów.

Nowy Jork, 30. 6. (Pat.) Oslatnie doniesienia z te­
renu, dotkniętego katastrofą podają, że trzęsieniu ziemi 
towarzyszył straszny łoskot. W  Santa Barbara ulice 
zostały zaciemnione tumanami kurzu. Z hukiem walą-, 
cych się domów mieszały się krzyki rannych i zasypa­
nych. Ucieczka była niemożliwa wskutek falowania 
ziemi. Ulice zostały nagle zalane olbrzymiemd ilościar 
mi wody. Wskutek eksplozji rezerwoarów benzynowych 
wybuchł ogiń, który powiększył jeszcze zamieszanie. 
Całe dzielnice zostały zasypane gruzami. Więzienie roz 
padło się na dwie części i więźniowie uciekli, ponieważ 
nikt nie miał czasu zająć się nimi. Wszyscy mieszkań­
cy jednego z hoteli w liczbie 300 osób zginęli. Zniszczo­
na jest również elektrownia, wskutek czego miasto jest 
bez światła.

STEFAN ZEMBRZUSKL

Skruszone pęta.
P o w ie ś ć .  3)

Pani radczyni wystąpiła w  obronie jedynaka.
—  No, przecież jest młody, szuka towarzystwa...

# —  Ale gdzie? —  zawołał radca tonem bardziej już 
gniewnym, dochodzą mnie wieści, że zaczyna przeby­
wać w  bardzo nieodpowiednich towarzystwach. Trzeba 
raz temu tamę położyć.

Radczyni znała doskonale swego męża. Wiedziała 
o tern, że gdy on jest rozdrażniony, nie trzeba mu prze­
czyć, najlepiej jest w  takich razach skierować rozmowę 
na inny przedmiot. Po chwili milczenia zapytała się: 

Jakież to nowiny przyniósł ci Beckmann? Ga­
wędziliście z takiem ożywieniem, zapewne o polityce.

—  Wyobraź sobie, co ten człowiek mówi. Twierdzi, 
że koniecznie musi teraz wybuchnąć wojna.

—  Skądże by? ... —  odpowiedziała radczyni, a na 
jej twarzy odbił się wyraz troski. —  Nie, to chyba nie­
możliwe .. .

•— Kto wie. —  Wiadomość ta przejęła mnie bardzo...
—  No, Cóż Henryk?
—- Musiałby iść...

 ̂ Cisza zapanowała przez dłuższą chwilę. Oboje ro­
dzice przejęci byli jedną myślą o niebezpieczeństwie, 
grożącem ich jedynakowi. Wreszcie radczyni odezwała 
się:

—  Ha, bo ja wiem.. .  Może to i prawda. W  każ­
dym razie zawczasu przygotować się trzeba na wypa­
dek tej ewentualności.

Jeżeli masz jakie znajomości w  dowództwie korpftsu, 
to trzeba je odnowić. Ną wszelki wypadek to nie za­
szkodzi, a teraz to łatwiej uczynić, niż w  razie jakichś 
bardziej pewnych wiadomości...

—  Masz rację — powiedział Horst. —  Mnie to nie 
przyszło na myśl. Znam tam pułkownika Bilkego... 
Trzebaby jakoś zbliżyć się_ do niego... Zaraz jutro 
muszę dowiedzieć się, w jakich lokalach on bywa i spot­
kać się z nim przypadkowo przy szklance piwa.

—  Doskonale. Znajomość ta zawsze ci się przyda.
Rozmowa już nie mogła się nawiązać, oboje pozo­

stali zamyśleni do końca kolacji

BsoKaa

Henryk nie wrócił. Horst musiał się więc położyć 
spać, nie rozmówiwszy się z nim, był on bowiem czło­
wiekiem bardzo systematycznym i dużą wagę przywią­
zywał do regularnego udawania się na spoczynek.

Nazajutrz rano radca wstał o zwykłej porze, wziął 
na siebie swój ogrodowy ubiór, składający się ze starych 
skórzanych pantofli, dobrze wysłużonego garnituru, 
słomianego kapelusza, starych rękawiczek i udał się do 
ogrodu na poranną pracę. Co dzień od lat kilkunastu 
musiał przez dwie godziny rano pracować w ogrodzie, 
który sam prowadził bardzo starannie.

Stanąwszy w  drzwiach, ogarnął mitosnem spojrze­
niem swoje dziedzictwo. Przed nim rozleciał się prze­
piękny kobierzec barwnego kwiecia, nieco dalej znaj­
dowały się pokryte zielonym owocem drzewa, miedzy 
któremi były zagony z wszelkiemi jarzynami. Ilekroć 
spojrzał na ten ogród, tyle razy przypomniał sobie rad­
ca jego dzieło. Gdy to kupiM pobudował dom, była to 
pustka. On to sam, wlasnemi prawie siłami założył ten 
ogród, który dziś jego wzrok pieści swym pięknym wy­
glądem.

—  Czego może dokonać pracowitość i energja jed­
nego człowieka, pomyślał i dzisiaj, otwierając drzwi ko­
mórki, w  której były poskładane jego narzędzia ogro­
dowe. Ponieważ ni© było dziś pilniejszej roboty, wziął 
do ręki gracę i zaczął nią czyścić ścieżki ogrodu, gdyż 
wczoraj zauważył gdzieniegdzie wyrastające kępki tra­
wy. Robota ta zaabsorbowała dwie godziny prawie.. 
Wreszcie, ścieżki ogrodu były czyste, jak posadzka jego 
gabinetu. Z dumą rzucił na nie swe ostatnie spojrzenie, 
odniósł gracę i, wziąwszy koszyczek, poszedł w  stronę 
kwatery, na której rosły truskawki On sam jeden w  
domu miał ten przywilej że zbierał owoce w  ogrodzie.

Gdy już wszystkie dojrzałe jagody znalazły się w 
koszyku, starannie zamknął drzwi komórki i zerwaw­
szy parę róż dla żony, powrócił do domu.

Z serdecznym uśmiechem wręczył, jak co dzień, 
małżonce, która oczekiwała na niego na tarasie, kwiaty 
i owoce i poszedł do sypialnego pokoju, aby się ubrać do 
wyjścia.

Z doskonałym apetytem wypił dwie filiżanki kawy 
i wyszedł do biura.

Przed wyjściem jednak zapytal się żony: v v

—  A cóż Henryk?
— Wrócił nieco później, przed chwilą jednak juz 

poszedł do sądu.
Młody Horst był referendarjuszem w sądzie powia­

towym.
— No dobrze.. Zawsze mi się to nie podoba, że 

my nie wiemy, gdzie on czas spędza.
— A nie zaprfbnij o tym pułkowniku — powiedziała 

mu żona, gdy, gotów do wyjścia, przyszedł pożegnać się 
z nią.

—  Dobrze, dobrze. U nas napewno będą wiedzieli 
gdzie go można będzie spotkać. _ *

Przez cały czas urzędowania radca Horst ty ł dziś 
dziwnie roztargniony. Myśl o czekającej go rozmowie 
z synem nie dawała mu spokoju i pozbawiała go równo­
wagi i spokoju. Parokrotnie spoglądał na zegarek, z nie­
cierpliwością oczekiwał godziny wyjścia z biura.

Wreszcie, doczekawszy się jej, zdjął z siebie kurtkę 
swą biurową, powiesił ją w szafie, włożył żakiet i wy­
szedł, udając się w stronę przystanku tramwajowego na 
Starym Rynku.

Przy obiedzie w obecności żony nie poruszył rad­
ca tak mu dolegającej kwestji. Dopiero, gdy wypito 
czarną kawę i codziennym zwyczajem miał się udać do 
swego gabinetu na cygaro i drzemkę, wezwał z sobą 
syna.

Znalazłszy się z nim sam na sam, radca zaraz 
zagadnął:

—  Mój Henryku, ludzie obcy ostrzegają mnie, że ty 
za często bywasz u tych Sobińskich.

Młody Horst zarumienił się z tłumionego wrażenia, 
przeczuł bowiem, że w tej chwili wypadnie mu stoczyć 
z ojcem decydującą bitwę. Odpowiedział jednak z ca­
łym spokojem:

— Cóż w tern dziwnego... Z młodym Sobińskim 
kolegowałem się w gimnazjum i w uniwersytecie...

—  No tak, dopóki kolegowaliście z sobą, nie by­
ło w tern nic dziwnego, ale obecnie jest to zupełnie zby­
teczne.

—  Więc jakże: czy mam mu powiedzieć, że od dzi­
siejszego dnia przestaję go znać? —  zawołał już gwał­
towniej.

(Ciąg; dalszy nastąpi).

go
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Krótkoterminowa pożyczka angielska dla Polski.

Walter Raine, członek delegacji parlamentarzystów an­
gielskich, która nie dawno zwiedziła Polskę oświadczył, że 
zdaniem delegacji jednym z najważniejszych kroków jest prze- 
dewszystkiem udzielenie Polsce krótkoterminowej pożyczki 
w  sumie 25 milionów funtów szterl., gwarantowanej przez 
rząd angielski i przeznaczonej w  połowie na cele rolnictwa. 
Członkowie delegacji parlamentarzystów, którzy zwiedzili 
Polskę, uważają za konieczne, by rząd polski gwarantował

procent od tej pożyczki oraz by zakupy w  zakresie rolnictwa 
jakoteż innych materiałów potrzebnych Polsce czynione były 
o ile możności w  Anglji. Oprócz tego oświadczył Walter Rai­
ne, że Anglja mogłaby otrzymać pół miljona tonn ziarna, jako 
8%  od tej pożyczki, co pozwoliłoby zapełnić lukę, spowodo­
waną brakiem dostaw z Rosji i uniezależniłoby Anglję do 
pewnego stopnia od chicagowskiego rynku pszenicznego, co 
mówcy spowodowałoby znaczną zniżkę cen chleba w  Anglji.

Ze zjazdu związku
miast.

Wczoraj VI. Zjazd Koła Miast Pomorskich odbył się 
w  saJi posiedzeń Rady Miejskiej przy licznym udziale pp. 
kierowników żyda samorządowego poszczególnych 
miast pomorskich.

Obrady zagaił prezydent miasta Grudziądza p. W ło­
dek, witając przedstawideli władz w psobie naczelnika 
wydziału samorządowego przy województwie p. Pysz- 
kowskiego, prasę, oraz wszystkich pp. burmistrzów, któ­
rzy łaskawie zaszczycili zjazd swoją obecnością.

Na prośbę p. naczelnika Pyszkowskiego zajęto się 
jedynie pierwszym punktem obrad, odkładając dalsze 
6 punktów, między innemi sprawę rozbudowy miast, u- 
tworzenia sekretariatu Koła Miast Pomorskich, sprawę 
ponownego zaprowadzenia policji komunalnej, oraz roz­
graniczenia kompetencji starostów i burmistrzów od­
nośnie do urządzenia w  mieśde uroczystości narodo­
wych i przyjmowanie gośd obcych do następnego zja­
zdu, odbyć się mającego w dniach 8 i 9 sierpnia w  Wej­
herowie.

Na czoło obrad obecnego zjazdu wysunięto krytycz­
ne omówienie i oświetlenie projektu wzorowego statutu 
urzędniczego dla urzędników komunalnych miejskich. 
Przewodnictwo Zjazdu na wniosek p. prezydenta Włod­
ka objął p. Dr. Sobierajczak. Poczem przystąpiono do 
szczegółowych obrad nad projektem ramowego statutu 
urzędniczego.

P, naczelnik wydziału samorządowego p. Pyszkow- 
Ski omówił ogólnie ważność definitywnego unormowania 
pragmatyki służbowej urzędników komunalnych miej­
skich.

P. burmistrz Klepe w  imieniu miast nie wydzielonych 
Kongresówki dziękuje za zaproszenie, jakie otrzymał, 
podkreślając, że obrady niniejsze będą drogowskazem 
dla samorządu w  b. Kongresówce.

W  końcu przypomniał przedmówca o jednomyślności 
reprezentantów samorządu miejskiego b. dzielnicy prus­
kiej oraz przedstawicieli związku miast nie wydzielonych 
z Kongresówki na Kongresie Związku Miast w  Warsza­
wie odnośnie do projektu ustawy o samorządzie miej­
skim.

Szereg poprawek w  ramowym statucie urzędniczym 
zaproponowali pp. burmistrze Szwarc, Zawada, Ro­
chom WojrzyńsJd i inni

Pbrady uwieńczono wspólną fotografią i bankietem.

Sprawy podatkowe.
—  KALENDARZYK PODATKOWY. W  miesiącu lipcu 

przypadają do zapłaty następujące podstawowe podatki bez­
pośrednie: 1. Podatek od nieruchomości miejskich i niektórych 
budynków wiejskich za pierwszy kwartał 1925 r. do 31 lip­
ca. —  2. Podatek przemysłowy od obrotu za pierwsze pół­
rocze r. 1925 według własnych obliczeń od przedsiębiorstw 
sprawozdawczych, posiadających świadectwa handlowe trze­
ciej i czwartej kategorii i świadectwa przemysłowe szóstej, 
siódmej i ósmej kategorjl, oraz od zajęć przemysłowych, sa­
modzielnych i wolnych zajęć zawodowych do 1 sierpnia. —  
3, Miesięczne spłaty podatku przemysłowego od obrotu z po­
przedniego miesiąca do 15 lipca. —  4. Podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych, emerytur itd. w  ciągu 7 dni po doko­
naniu potrącenia. —  5. Nadto płatne są podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z terminem płatności w 
lipcu roku bieżącego.

Kontrola przy wpłacaniu podatku przemysłowego.
Ze względu na nieregularne wpłacanie przez rozma­

ite instytucje miesięcznego podatku przemysłowego (od 
obrotu), do Izb Skarbowych w niektórych okręgach, 
skutkiem czego instytucje te zalegają z płatą znacznych 
nieraz kwot. Ministerstwo Skarbu poleciło dyrektorom 
Izb Skarbowych wydać podwładnym sobie organom 
instrukcje, zmierzające do terminowego i planowego 
kontrolowania wpłat miesięcznych tego podatku. Je­
dnocześnie Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, że odracza­
nie bieżących wpłat miesięcznych lub też ich roztermi- 
nowanie nie może zasadniczo mieć miejsca, poszczegól­
ne ustępstwa zaś w  wyjątkowych wypadkach mogą za­
chodzić wyłącznie za zgodą Ministerstwa Skarbu. 
Polsko-niemieckie rokowania w sprawie bezpośredniej

Kronika gospodarcza.
—  SENAT A PROWIZORJUM BUDŻETOWE. Senat przy­

jął 284 głosami przeciw 1 prowizorium budżetowe na lipiec 
Sprawozdawca sen. Berenger podkreślił, że deficyt, wynoszą­
cy w  r. 1920 20 mllj. franków zaś w  r. 1924 —  3,500 milionów 
franków obecnie jest już na drodze do zlikwidowania.

— W  SPRAWIE POLSKO-SZWECK1EGO TRAKTATU 
HANDLOWEGO. Dziś o godzinie 12 w  M. S. Z. odbyła się 
wymiana dokumentów ratyfikacyjnych traktatu handlowego i 
nawigacyjnego, zawartego pomiędzy Polską i Szwecją w  dn. 
2. 12. 1924 r. Wymiany dokonał ze strony polskiej min. spraw 
zagranicznych p. Skrzyński, ze strony Szwecji poseł nadzwy­
czajny i minister pełnomocny Szwecii w  Warszawie p, D‘An- 
ckarsyard, _ _ ________  . U

—  BILANS HANDLOWY POLSKI. W  kwietniu br. 
handel zagraniczny Polski wyrażał się w cyfrach znacz­
nie gorszych niż w poprzednich miesiącach, głównie z 
powodu znacznego zmniejszenia eksportu, który stano­
wił w tym miesiącu zaledwie 48,1 proc. pokrycia impor­
tu. Wartość wywozu polskiego ze 120,5 miJj. zl. (ma­
rzec) spadła w okresie sprawozdawczym do 90 milj. zł. 
co wobec wartości przywozu 182,7 milj. zł. (marzec 190,1 
mili zł.) daje bierność bilansu handlowego w wysokości 
93 milj. zł. Fatalny ten stan tłumaczy się głównie 
zmniejszeniem wywozu szeregu artykułów spożyw­
czych, jak cukier i ich produkty oraz węgla i materiałów 
włóknistych, częściowo skutkiem niewyzyskania nastrę­
czających się okazji zbytu zagranicą, częściowo zaś z 
powodu braku artykułów wywozowych w  kraju, gdyż 
nieurodzaj w tym miesiącu dopiero zaczęto odczuwać. 
Z grup artykułów wywozowych utrzymały się na pozio­
mie tylko grupa drzewna i metalowa zwłaszcza w bran­
ży cynkowej. Zmniejszenie wywozu węgla z 14,2 milj. 
w marcu do 13,3 milj. w kwietniu nie odegrało poważ­
niejszej roli.

— WIELKI TRUST ŻELAZA I STAU. „New Yoik 
Herald'1 donosi z Berlina, że przedstawiciele przemysłu 
metalurgicznego francuskiego i niemieckiego zawarli u- 
kład, mający na celu utworzenie wielkiego trustu żelaza 
i stali. Zawarty układ zastrzega dla Francji prawo wy­
wozu do Niemiec rocznie 1.700.000 tonn surowca z Al­
zacji, Lotaryngii i zagłębia Saary. Ponadto układ prze­
widuje równy podział pomiędzy Francją i Niemcami za­
liczek, wpłaconych z tytułu zamówień zagranicznych. Co 
do ilości koksu dla przemysłu francuskiego układ prze­
widuje utworzenie syndykatu, którego specjalnem zada­
niem byłaby reglamentacja wytwórczości i dostaw ko­
ksu z zagłębia Ruhry dla sfer francuskich.

„Journal de Debats" zaprzecza wiadomości o utwo­
rzeniu francusko-niemieckiego trustu metalurgicznego i 
stwierdza, że zawarty ostatnio układ pomiędzy przed­
stawicielami francuskiego i niemieckiego przemysłu meta­
lurgicznego, dotyczy importu do Niemiec pewnych ilości 
wytworów metalurgicznych, pochodzących z zagłębia

Jnź czas
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Saary i Lotaryngii. Wejście w życie tego układu spe­
cjalnego jest zależne od powszechnego układu, który 
ma dojść do skutku między rządami francuskim i nie­
mieckim.

—MIĘDZYNARODOWE KOMISJE ŻEGLUGI. W  Paryżu 
odbyło się zebranie podkomisji eksploatacyjne] międzynaro­
dowej komisji żeglugi powietrznej. Polska, która dopiero w 
tym roku przyłączyła się do międzynarodowej konwencji że­
glugi powietrznej, wzięła po raz pierwszy udział w  obradach 
podkomisji. Przedstawicielami Polski byli podpłk. dr. Ignacy 
Wygaś i inż. Filipowski. Rozmaite sprawy zostały odłożone do 
następnego zebrania podkomisji, które odbędzie się w  paź­
dzierniku.

— Z PRZEMYSŁU METALOWEGO W  Z. S. S. R.
W  maju br. na całym terenie Z. S. S. R. wydobyto 
1.049.400 tonn węgla oraz 608,2 tys. tonn ropy naftowej. 
Produkcja węgla wynosi 90 proc. produkcji w  maju 
1924 r., wydobycie ropy naftowej wynosi 129 proc. wy­
dobycia w maju 1924 r. Stosunkowo lepsze rezultaty 
daje przemysł metalurgiczny w tym miesiącu: we wszy­
stkich fabrykach Związku wypłąwicno 126,3 tys. tonn 
(222 proc. produkcji majowej z r. 1924) stali martenow- 
skiej wyprodukowano 167.2 tys, tonn (186 proc. prod., 
maj 1924), żelaza lanego 121,7 tys. tonn (199 proc. prod. 
maj 1924). Jak wynika z tych cyfr, Sowiety w dziedzinie 
produkcji metalurgicznej realizują dotychczas swój pro­
gram z powodzeniem, gorzej natomiast stoi sprawa z 
wydobyciem węgla i ropy w górnictwie. Tłumaczy to 
się zmniejszeniem wydajności pracy robotnika w gór­
nictwie, wynagradzanego podług najniższych szczebli 
uposażeń sowieckich.

—  PRZEWIDYWANE ZAŁOŻENIE KARTELU 
DRZEWNEGO W  ŚRODKOWEJ EUROPIE. W  Wie­
dniu toczą się obecnie ipkowania w sprawie utworze­

nia porozumienia pomiędzy produoentairif <frzewnem4 w 
środkowej Europie kartelu. W  rokowaniach tych biorą 
udział przedstawiciele Rumunii, Czechosłowacji!, 
Austrji, Węgier i Jugosławii. Utworzenie takiego karte­
lu nie leży w interesie konsumentów drzewa w tej czę­
ści Europy, to też nieobecność przedstawicieli Polski na 
tych naradach tłumaczyć należy tern, że producenci pol­
scy chcą mieć wolną rękę w konkurencji na rynkach za­
granicznych, oo może wpłynąć na regulację cen w  tym 
zakresie i polepszenie koniunktur wywozowych dla 
drzewa polskiego.
POLSKO-NIEMIECKIE ROKOWANIA W  SPRAWIE  

BEZPOŚREDNIEJ KOMUNIKACJI POLSKA-GDANSK- 
NIEMCY.

Dnia 6 lipca rozpoczną się w  Gdańsku polsko-nie­
mieckie rokowania w sprawie zaprowadzenia osobowo- 
bagażowych taryf bezpośredniej komunikacji między 
Polską, w. m. Gdańskiem z jednej strony i Niemcami z 
drugiej. Jeśli narady te dadzą wyniki pomyślne, nastąpi 
znaczne ułatwienie w  komunikacji osobowej z Niemca­
mi, przyczem podróżni będą mogli nabywać bezpośre­
dnie bilety do stacji przeznaczenia oraz bezpośrednio 
ekspediować bagaż. Uprości to znacznie formalności na 
granicy i wpłynie na ożywienie stosunków wzajemnych. 
W  naradach powyższych z ramienia Ministerstwa Kolei 
będą brać udział: Dr. Zygmunt Zaszycia, Wiktor So­
czyński i Eward Piasecki oraz delegaci odnośnych dy- 
rekcyj kolei państwowych.

SPRAWY WĘGLOWE W  CZECHSŁOWACJI.
Ministerstwo Pracy w Czechosłowacji zwróciło się 

do Rady Ministrów z wnioskiem o obniżenie taryf kole­
jowych lub o zniesienie opłaty od węgla. Czeskie mini­
sterstwo skarbu, jednakże stoi na stanowisku przeci­
wnym względem zniesienia opłaty węglowej, gdyż do­
chody z tej opłaty w czeskim budżecie państwowym 
preliminowane są na 310 milj. kor. czeskich. W  sprawie 
ulg taryfowych rząd nie udzielił jeszcze odro wiedz1*

Giełda tow arowa
DRZEWO I PRZETW ORY

Poznań, 30. 6. Dyr. lasów państw. Poznań. Wynik sprze­
daży drzewa przez licytację w dniu 26 ub. m. w nadleśn. 
Drawsko. Szczapy sosn. (drzewo opał.) 6 zł za 1 mp (sprzed. 
52 mp), wałki 4.50 zł (62 mp), gałęzie I kl. sosna 2.25 (40 mp),
— III kl. 1.00 zł (83 mp).

M ATERJAŁY BUDOWLANE.
Katowice, 30. 6. Papa dachowa za 1 rolkę 7 ma Nr. 80 

zł 4.75, —  Nr. 100 4.00, —  Nr. 250 3.00, kit asfaltowy 18 za 
100 kg, asfaltowa papa izolacyjna za 1 m2 1.3?, smoła z węg­
la kamiennego 17 za 100 kg, Goudron 18 za ICO kg, carboline- 
um 30, — bez opakowania za 100 kg, ruberoid nr. 1220, — nr. 
2 2.40 za 1 m3, gips 7.00 za 100 kg.

ZIEMIOPŁODY.
Gdańsk, 30. 6. (Not. niurz.) Pszenica (123— 130 f.) 18.00— 

18.50, (125— 127 f.) 17.00— 17.70, żyto 16.25— 16.75, jęczmień 
pastewny. 15.25— 15.65, owies 15.00— 15.65, groch drobny 12.75 
— 13.00, —  pastewny 12.00, ospa żytnia 12, —  pszenna 12, o- 
tTęby pszenne 12.25.

Gdańsk, 30. 6. Owies niemiecki 31. kanadyjski Nr. 3 29.73,
—  Nr. 2 30.50, żyto Western Nr. 2 32.00, austrjalijski 33.50, 
mąka patent Nelson amerykańska dcl. 10, Manitoba 10.50, 
angielska Seper patent 10.20. Wszystko za 100 kg franco wa­
gon Gdańsk, ryż Burmah II 11/3 sh.

Giełda pieniężna.
Warszawa dnia 30 czerwca. 1923.

Oolary Stanów Zj#dn............................................................. 5.17 *1
Plereny holenderski#  ................. © • • • • 2G8,50 ,
Praniri o e ig i js k ie .................. ...  • . . - 23,34 m
Pranki francuski#  ......................................   23,54 m
Prinki t»»wajear*k1e  ...................• . . .  100,-3 „
hlunty augi#liki# • • ...................• .................... • 25,27 „
tLorony au »rry ia «k ie ...............................................  «
Lorony cx#ski« . . . » .......................................  I d,41 .
Piry w /osk ie............................................................... 18,30 „

Złoty w dniu 30 czerwca 1925.
Gdań9k złoty 99.20—99.45, przekaz na Warszawę. 99.17*— 

99.43, Berlin przekaz na Warszawę 80.175— 80.575, Wiedeń 
przekaz na Warszawę 135.65, Londyn przekaz na Warszawę 
25.24, Praga złoty 645.50 —  648.50, przekaz na Warszawę 
646.125—652.125, Budapeszt złoty 13430— 13580, Ryga przekaz 
na Warszawę 102.

—  GRAM ZŁOTA na dzień 1 lipca 1925 r. =  3,4591 zł. 
(M. P. Nr. 148 z dn. 30.6. 1925 r.)

Bank Polski płacił w  dniu 30 bm. za monety złote i srebr­
ne ceny z dnia 15 bm.

GLOS POMORSKI
Filja w Torunia, ol. Szeroka 46
Telefon 323 Telefon 323

przyjmuje: 
ogłoszenia, druki, zamówienia, abona­
ment itp. na warunkach zwykłych.

Rozsprzedaż Głosu Pomorskiego
codziennie wieczorem
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Wiadomości bieżące.
K A L E N D A R Z : Czwartek 2-go Lipca Nawiedzenie P.M.

Wschód słońca 3 44 zachód 8 23 
Wschód księżyca 3 50 zachód 1 8

— •* Biblioteka I Czytelnia T. C. L w Grudziądza jest o- 
twarta:

W  Muzeom (uL Lipowa nr. 28 1 ptr.) codziennie — z wy­
jątkiem niedziel i świąt — od godz. 5—7. Dla dzieci w środy 
i soboty od sodz. 4—5.

—** Muzeum (uL Lipowa nr. 28) Jest otwarte w środy i 
soboty od godz. 12—2, w niedziele i święta od godz 11—2.

Na Cbełmióskfem przedmieściu w  kancelarii parafialnej 
(ul. Bydgoska nr. 10) w poniedziałki 1 czwartki od 4—5.

W  Małym Tarpole w  niedziele I święta po nabożeństwie. 
*

ZJAZD BIBLJOFILÓW POLSKICH.
Rozpoczęły się w  Krakowie obrady Zjazdu bibliofilów 

polskich, na które przybyli: ordynat hr. Krasiński z Warsza­
wy, szef departamentu dla spraw bibliotek państwowych, p. 
Stefan Demby z małżonką, dyrektor biblioteki Uniwersytetu 
W Wilnie, p. Stefan Rygiel, kustosz Muzeum Diecezjalnego w  
Poznaniu, ks. Majkowski, dyrektor Muzeum w  Poznaniu, dr. 
M‘arjan Gumowski, p. Moczarski z Torunia oraz kilkunastu 
bibliofilów z Warszawy. Ogółem na zjazd przybyć ma 65-u 
zamiejscowych gości,

*
—> * Z Teatru Miejskiego. W  środę 1 lipca po raz drugi 

znakomita komediio-farsa w  3 aktach Kadenburga „MURZYN 
W  RODZINIE** (Ciemna Plama).

W  czwartek 2 lipca po raz trzeci melodyjna operetka w  
3 aktach O. Nedbala „POLSKA KREW “  ciesząca się dużym 
powodzeniem. Na dwóch ostatnich przedstawieniach tej prze­
miłej operetki zabrakło bjletów, dla uniknięcia zawodu za­
rząd teatru poleca nabywanie biletów wcześniej u p. Ma­

ciejewskiej w  składzie cukierków, nr. telefonu 216.
Udział biorą pp.: Z. Górecka, Ochmańska, Popielewska, 

Laskowski, Kozłowski, Kolado, Truszyński. Balet pod wodzą 
baletmistrza Fabiana. Orkiestra pod batutą p. A. Millera, a 
nad wszystkiem sprawna ręka reżyserska J. Otrembskiego.

— *■* Upominek Fana Prezydenta Rzeczypospolitej dla mie­
szkańców m. Grudziądza. Z okazji uroczystości złotych go­
dów małżeńskich p. Prezydent Rzeczypospolitej Stanisław 
Wojciechowski nadesłał jubilatom małżonkom Augustynowi i 
Joannie Mrozińskim zam. w Grudziądzu na wniosek urzędu pa­
rafialnego upominek w  kwocie 200 złotych.

— ** V Zlot Sokoli III Okręgu Dzielnicy Pomorskiej. 5 lip- 
pa br. odbędzie 9ię w  muraoh naszego starego grodu, tej pol­
skiej strażnicy nad Wisłą V Zlot Sokoli okręgu III Dzielnicy 
Pomorskiej Związku Tow. Gimn. Sokół. Zlot odbędzie się na 
pl. Wystawowym, a biorą udział gniazda: Grudziądz, Świę­
cie, Łasin, Gniezno, Jabłonowo, Jeżewo, Mniszek, Osie, Li- 
pienki i Bukowiec a więc 10 gniazd. (Zapowiedziały swe przy­
bycie 1 inne gniazda nie należące do naszego okręgu). Zlot 
zapowiada się bardzo interesująco i niewątpliwie uświetni w  
dniu tym Wystawę. Do Szan. Obywatelstwa zanosimy tę go­
rącą prośbę, by zechciało jak dotąd, tak nadal popierać naszą 
ideę Sokolą przez serdeczne przyjęcie naszej drużyny, jak 
nie mniej prosimy o poparcie materialne. 350 druhen i dru­
hów w  dniu tym trzeba nam odżywić —  kasa nasza pusta, 
stąd apelujemy i prosimy o pomoc.

Wszelkie datki na ten cel przyjmuje prezes Okręgu druh 
WI. Sasnoliński, a artykuły spożywcze przewodniczący Kom. 
Gospodarcz. druh A. Poznański, mistrz rzeźnicki, ul. J. W y ­
bickiego.

Nie wątpimy że obywatelstwo Grudziądza licznie podąży 
na zlot Sokoli, zarazem i na wystawę, manifestując swe szcze­
re sympatie dla tej wielkiej idei Sokolej —  o co gorąco pro­
simy.

— **  Echa zgonu. Ś. p. nadkomisarz Haar Wilhelm był 
powstańcem z  roku 1918 w  Krakowie, jako czynny porucznik 
W. P., obecnie kapitan rezerwy W. P.

— ** Harcerskie próby instruktorskie na podharcmistrzów 
odbędą się w  dniach 22 do 25 lipca w  obozie nad Wigrami 
(informacje: adres: Suwałki, Harcerski Obóz Instruktorski, 
nad Wigrami), oraz w dniach 19 do 22 sierpnia w  obozie w  
Dębkach (informacje: Komenda Chorągwi Poznańskiej Związ­
ku Harcerstwa Polskiego, Poznań, Kuratorium Okręgu Szkol­
nego.

— * *  Dla zwiedzających I. Pomorską Wystawę w Gru­
dziądzu. Gościom, zwiedzającym I Pomorską Wystawę w  Gru­
dziądzu zwraca Dyrekcja Związku Obrony Kresów Zacho­
dnich uprzejmie uwagę, że w  pawilonie sztuki i kultury u- 
mieszczone są wykresy graficzne o sile organizacyjnej Zw. 
na Pomorzu, o stanie posiadania mniejszości niemieckiej w

stosunku do ludności polskiej, o postępach likwidacji i  o  ilości 
optantów mendeckich m  Pomorzu.

— ** Biuro informacyjne przy Związku Kół Matematycz­
nych, Fizycznych i Astronomicznych Polskiej Młodzieży Aka­
demickiej podaje do wiadomości osób zainteresowanych, w  
szczególności tegorocznych maturzystów i maturzystek, iż u- 
dziela wszelkich mformacy.j, dotyczących' studiów matema­
tyczno-fizycznych (porząidek studiów, wykłady, egzamina itp.) 
na uniwersytetach polskich. Zapytania należy kierować pod 
adresem Biura, Kraków, Instytut Matematyczny, tśL św, Anny 
12, załączając znaczek pocztowy na odpowiedź.

— **  Stanisław Gruszczyński w  Grudziądzu. W  tych 
dniach przyjechał do naszego miasta wszechświatowej sławy 
śpiewak Stanisław Gruszczyński, który wystąpi w  Teatrze 
Miejskim. Szczegóły w  afiszach.

— ** Wycieczka Tow. Młodzieży Polskiej od kościoła św. 
Krzyża do Gruty. W  niedzielę, dnia 21 bm. Młodzież nasza z 
patronem, swoim, ks. Mańkowskim, znowu wybiegła na w y­
cieczkę do Gruty, która, nie chcąc dać góry Komorsku, ugo­
ściła nas wspaniale i serdecznie. Świadczyło o tem 6 bram 
triumfalnych z napisami powitalnemu Miejscowy ks. proboszcz 
Hellwig, wielki przyjaciel młodzieży w  asyście ks. Grochoc- 
kiego razem z trzema towarzystwami Młodzieży Męskiej i 
Żeńskiej i dzieci ze sztandarami witał serdeczną przemową na­
szą młodzież i gości z Grudziądza, którzy się bardzo licznie 
stawili.

Z pieśnią: „Kto się w opiekę** ruszono w procesji do ko­
ścioła na nabożeństwo, podczas którego ks. patron Mańkowski 
wygłosił treściwe kazanie do młodzieży. Po nabożeństwie od­
był się pochód przez wioskę, defilada i pożywienie druhów z 
Grudziądza, które ofiarowali hojnie obywatele gruccy.

0/43  popołudniu wyruszyły wszystkie towarzystwa gruc- 
kie i grudziądzkie na 12 drabinkach umajonych z orkiestrą 
młodzieży na czele na wycieczkę na piękną i otoczoną cudną 
urodą łąkę do Słupa. Tu bawiła się młodzież i goście wesoło. 
Wieczorem zaszczycił nas także ks. kuratus Klunder swoim 
przybyciem. Panienki gruckie wystąpiły z śpiewami na 2 gło­
sy, a prezes Tow. Młodzieży z Gruty wręczył ks. patronowi 
Mańkowskiemu, założycielowi tego Towarzystwa, dyplom 
bardzo gustownie malowany, mianując go członkiem honoro­
wym, a teraźniejszemu patronowi ks. Grochockiamu bukiet 
pięknych róż. Odznaczał się także oddział gimnastyczny z 
Grudziądza występami gimnastycznemi wzbudzając u wszyst­
kich podziw.

Cały czysty zysk, przeszło 300 zł, Gruta przeznaczyła 
wspaniołomyślnie Towarzystwu naszemu na zakup sztandaru, 
za co także serdeczne „Bóg zapłać**.

Wycieczka ta wpłynęła niewątpliwie korzystnie na mło­
dzież naszą i gruoką, bo była ona pokrzepieniem i dla dała i 
dla duszy. W Ł Cywiński, prezes.

— ** Podziękowanie. Na uroczyste nabożeństwo na in­
tencję Pierwszej Pomorskiej W ystawy Rolnictwa i Prze­
mysłu wykonała dekorację w  kośdele bezinteresownie F-a 
Dom Towarowy W. Korzeniewski T. A. i Ogrodnictwo miej­
skie, nad porządkiem czuwała wzorowo Straż Pożarna. Za 
tę pomoc składa się wymienionym instytucjom serdeczne 
Bóg zapłać**,

(—) Ks. dziekan Dembek.
RUCH TOWARZYSTW.

— (rt) Zebranie miesięczne Związku Pracowników Kupiec­
kich (dawniej Związku Handlowców) odbędzie się w  czwartek 
dnia 2 lipca o godzinie 8 wieczorem w  winiarni i restauracji 

Seicka przy u l Szewskiej nr. 16 (właśc. pp. Trepkowski i 
Breitzkę). Wszystkich członków jak również sympatyków u- 
prasza się o pimktuołne i konieczne przybycie. <2966

Zarząd.
— (rt) Zarząd Kola Omflcerów Rezerwy Grudziądz w zy­

wa swoich członków do gremjalnego wzięcia udziału w  po­
grzebie kolegi śp. kpt. Haara. —  Obowiązuje przepaska ża­
łobna. , , <2988

Z KIN.
KINO „ORZEŁ**. Od czwartku drn. 2-go lipca wielka 

niespodzianka dla Grudziądza; podziw jakiego Grudziądz je­
szcze nie widział: Otwarcie Międzynarodowego Turnieju,
walki francuskiej i boksu o mistrzostwo Polski i nagrodę 3000 
zj z udziałem 11-stu najgłośniejszych atletów,zapaśników.

Ponadto wyświetla się wielki dramat w  8-iu aktach z ży­
cia arabskiego p. t. „Pieśń miłości** z Normą Talmadge. Jako 
nadprogram: „Tygodnik Goumonta**. Początek przedstawienia 
punktualnie o godzinie 8-ej wieczorem. Z powodu dużych kosz­
tów nakładowych cena biletów podwyższona: od 1,30 —  3,00 
złotych. Szczegóły w  afiszach. W  niedzielę o godzinie 2-ej po­
południu wielkie przedstawienie dla dzieci i młodzieży.

REKLAMA.
— ** O książce dobrej a taniej. O książce dobrej a taniej 

pisząc słów parę, mam na myśli „Bibljotekę Domu Polskiego**,

wydawnictwo naprawdę wartościowe, a jak na czasy dzisiej­
szej drożyzny wyjątkowo tanie.

Przywykli już do tych wielozłotowych cen na książki 
polskie przestaliśmy uzupełniać nasze dawne księgozbiory i 
marzyć o kupnie jednej choć książki w  miesiącu. Tymczasem 
ze zdziwieniem stwierdzić trzeba, że minął czas drożyzny 
słowa drukowanego, że książka jest coraz dostępniejsza dla 
najbiedniejszego nawet przyjaciela książek. Wśród tanich 
wydawnictw jednak jakże często spotykało się rzeczy bez­
wartościowe, nieraz wręcz szkodliwe —  trujące. Jednakże 
nazwiska takie jak: Andrzej Strug, Kazimierz Przerwa Tet­
majer. J. Kraszewski, M. Rodziewiczówna, A. Ossendowski, 
w  katalogu „Biblioteki Domu Polskiego** zamieszczone, daje . 
gwarancję, że ta niezmiernie tania, czterdziestogroszowa 
książka nie „leci“  na niską sensację, a daje literaturę i lekturę 
wyborową.

Zdzisław Dębicki w  swojej książce o „książce i człowie­
ku** chce, by maszyny drukarskie nadal pracowały tylko nad 
wytworzeniem książki pięknej, pożytecznej i taniej.

Tym  warunkom Biblioteka Domu Polskiego odpowiada 
zupełnie. A. W ,

Z Pomorza
— **  RYW AŁD , po w. grudziądzki. (Towarzystwo Pow­

stańców i Wojaków) urządza w  niedzielę dnia 5 lipca br. swo­
je doroczne Święto Strzeleckie połączone z wycieczką i za­
bawą na łące, przedstawieniem amatorskiem i tańcami na 
sali drh. Cichockiego. Początek wycieczki o  godzinie 14.30. 
Początek przedstawienia o  godzinie 20.30. Uprasza się sza­
nowną Publiczność Rywałda i okolicy o łaskawe poparcie tej 
zabawy, której czysty dochód przeznacza się na zakup Sztan­
daru dla Towarzystwa.

_ * *  KORONOWO. (W ycieczka .) W  sobotę ostatnią u- 
rządzilo tutejsza Miejska Szkoła Przygotowawcza do Gimna­
zjum wycieczkę nad jezioro Lipkosz. Pogoda dopisała więc 
wesoło wyruszyła dziatwa na wozach drabiastych stawionych 
łaskawie przez d. S pychalskiego z Młynkowa. Za szybko zbli­
żał się wieczór, trzeba było do domu wrócić. Piękny widok 
przedstawiał pochód dziatwy wracającej z lamjanami i od* 
prowadzonej do szkoły przez orkiestrę znanego ze swej gorli­
wości Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej.

W  ostatnią niedzielę tutejsze Stowarzyszenie Katolickiej 
Młodzieży Polkiej „Promień** miało przechadzkę do Okolą. 
Tam państwo Baumgartowie ze staropolską gościnnością przy­
jęli druhów licznie przybyłych. Po  wspólnej kawie młodzieńcy 
się bawili znakomicie, podziwiali też piękne porowy nad rze­
ką. Wesoło wracali przy dźwiękach swej orkiestry tło domu. 
Obywatelstwo tutejsze przychylne jest naszej młodzieży; 
świadczą o tem gościnne przyjęcia zgotowane jej przez zar 
możniejszych tutejszych gospodarzy.

Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży Polskiej .Promień** 
składa na tej drodze za tyle okazanej życzliwości staropol­
skie ,3 óg  zapłać**.

Zbliża się koniec roku szkolnego, prosi się więc rodziców, 
aby chłopców opuszczających szkołę oddało ćbo tntejszego 
Stowarzyszenia Katolickiej Młodzieży Polskiej, które obce ro  
dzicom dopomóc dorastających synów ich wychować na po 
żytecznych ludzi, aby rodzice z nich kiedyś mieli pociechę.

— ** MŚCIN. (Zwalczanie sówki- chojąówki za pomocą 
samolotów.) W  tutejszem nadleśnictwie zastosowano po raz 
pierwszy na Pomorzu w tych dniacah samoloty ceiem zwal­
czania szkodników leśnych. Władze-leśne w pacasamietuu z  
władzami wojskowemi przeprowadziły doświadczania rfszaro* 
nia owadów za pomocą gazowych substancyj trujących.

Kierownicy Instytutu Badawczego Chemicznej przyfioto- 
wali w  tym celu świece wydzielające obłoki dymu, szkodli­
wego dla liszek, pozatem zaś skonstruowano na samolocie, 
udzielonym przez wojsko, wzorowany na amerykańskich i 
niemieckich, przyrząd do rozpylania z  góry na korony drzew, 
arsenianu wapnia.. W  doświadczeniu brali udział dyrektor to­
ruńskich lasów państwowych p. Lorkiewicz, nadleśniczy, 
Mścina p. Bielecki i szereg powag naukowych z Warszawy. 
Pozatem przybył na miejsce oddział kompanii chemicznej pod, 
dowództwem kpt. Misińskiego, który kierowała akcją zady­
mania lasu; jednocześnie opylania z  góry dokonali porucz­
nicy: pilot Kalina i obserwator Krajewski z samolotu „Potez“ , 
na którem ustawiono przyrząd do rozpylaniaa z ładunkiem 
trującej dla liszek substancji.

Dla tej próby wybrano obszar około 20 ha lasu, przyczem 
opylono połowę tego obszaru. Cały odcinek był oddzielony 
od reszty puszczy rowem, a ze względów higienicznych za­
broniono ludności chodzenia pobliskiemi drogami, aczkolwiek 
proszek jest rozpylany w. ilości, nie grożącej ani zwierzynie 
ani ludziom. Już sądząc z pierwszych prób zadymania i roz­
pylania można było uznać za trafny zasadniczo i skuteczny 
nowy sposób niszczenia szkodników, najwidoczniej ginących 
pod podwójnem działaniem dymiu i proszku.

Ważne

dla wszystkich!
fwlezas Wystawy Pomorskiej

tutejsza Gazownia miejska n a n n
urządza (w gmachu Szkoły Im. Królowej Jadwigi przy ul. Rze- 
zalniśfnej 23—25) praktyczne pokazy z następującymi aparatami:
Familijna kuchenka gazowa,
Aparaty do przygotowania kawy i do gotowania zup,
Aparat do pieczenia na rożnie,
Piece i piekareńki gazowe,
Aparaty do szybkiego ogrzewania wody dla lekarzy, dentystów, fryzjerów itd. 
Wzorowe piecyki gazowe do ogrzewania mieszkań,
Aparaty do lutowania dla Przemysłu i Rzemiosła,
Aparat polecenia godny! Jednym tylko przyrządem gazowym, automatycznym 

można równocześnie do kilku miejsc doprowadzać ciepłą wodę.
PP. Restauratorom polecamy zarazem i zwracamy uwagę na kompletną kuchnię 

gazową najnowszej konstrukcji, urządzoną według wszelkich wymagań no­
woczesnych w  Restauracji Wystawowej.

G azo w n ia  M ie jsk a  w  G ru d z iąd za

Ważne 

dla wszystkich!
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— **  STARZYNO. (Poświęcenie sztandaru.) W  niedzielę, 
dnia 28 czerwca o godzinie 11 rano obchodzi Tow. Powst. i 
Woj. poświęcenie sztandaru. Rodzicami byli p. starosta pow, 
puckiego Lipski i p. Rybińska. W  czasie uroczystości przygry­
wała muzyka Marynarki Woj. z Pucka. Popołudniu odbyły 
się zawody strzeleckie o nagrody a wieczorem zabawy ta­
neczne.

— ** PELPLIN. (Szkoła organistów i dyrygentów chórów 
kościelnych.) Władza Biskupia zamierza z  początkiem w rze­
śnia br. otworzyć Szkołę organistów i dyrygentów chórów 
kościelnych w  Pelplinie. Kierownictwo objęli: ks. kam. dr. 
Michalski, pan organista tumski Hermańczyk i ks. dyrygent 
chóru katedr. Wiśniewski. Wszelkie starania wstępne zostały 
już pomyślnie załatwione. Zależeć będzie tylko od ilości kan­
dydatów, czy otworzenie szkoły przyjdzie rzeczywiście do 
skutku, a ze względu na poziom fachowy naszych organi­
stów i na cały rozwój muzyki kościelnej byłoby to bardzo 
pożądane.

A  zatem niechaj zgłosi się jaknajwięcej kandydatów i to 
najpóźniej do 15 sierpnia br. Programy zostaną niebawem 
wysłane do księży Proboszczów i do odpowiednich instytucji 
celem zakomunikowania ich kandydatom. Zgłoszenia przyjmu­
je ks. kanonik Michalski w  Pelplinie.

— ** GDYNIA. (Regaty.) Liga Morska i Rzeczna organi­
zuje w  niedzielę 2 sierpnia 5-te regaty morskie w  Gdyni. W  
regałach wezmą udział jachty i łodzie klubów jachtowych, 
żeglarskich i wioślarskich oraz osób prywatnych, a dalej ło­
dzie marynarki wojennej itd. Po regatach odbędą się zawody 
pływackie w  dn. 2 sierpnia.

— ** GDAŃSK. (Włamanie w Wały dzień.) W  Oliwie przy 
Palonkach pewna lokatorka, zajęta w  kuchni przygotowaniem 
obiadu, po powrocie do mieszkania zauważyła, że drzwi ka­
sy ogniotrwałej są otwarte. Ku swemu przerażeniu skonsta­
towała kradzież kasety z 200 guld. gotówki i pewną ilością 
staroniemieckich monet i austriackich banknotów. Za wykry­
cie sprawcy poszkodowana ofiarowuje 50 guld.

Z całej Polski.
—*  KATOWICE. (Wybuch granatu.) Nieznani sprawcy 

rzucffi granat do kancelarii posterunku policyjnego w  Brzezi u 
pow. Rybnickiego na Górnym Śląsku. Skutkiem eksplozji 
wyrwane zostały okna i uszkodzone ściany i sufit Ofiar w  
ludziach nie było, gdyż na szczęście funkcjonariusze znajdo­
wali się w  Innym lokalu. Prowadzący dochodzenie przypu­
szczają, że przyczyną wypadku jest zemsta przemytników, 
których ostatnio władze policyjne intensywnie prześladowały

—  (Walka przeciwko żebraninie.) Urząd ubogich przy ma­
gistracie m. Katowic komunikuje nam, że z chwilą uruchomie­
nia akcji przeciwko pladze żebraniny domowej i ulicznej przez 
wprowadzenie systemu bonowego należałoby przypuszczać, 
iż akcja ta dozna nietylko ogólnego zainteresowania, ale rów­
nież bezwzględnego poparcia przez mieszkańców miasta 
przez nabywanie bonów i rozdawanie ich pośTÓd żebraków 
zamiast pieniędzy. Tymczasem okazuje się, że system ten nie 
spotkał się z  odpowiedniem zainteresowaniem, co widać z nie­
wielkiej stosunkowo ilości wydanych dotychczas przez komi­
tet bonów.

Zauważyć można łatwo, 8  żebracy nigdy nie zwracają 
się do osób, posiadających bony, lecz tyfko do tych, od! któ­
rych spodziewają się datków pieniężnych.

— **  RYPIN. (Samobójstwo wyższego urzędnika policyj­
nego.) Komendant powiatowy policji państwowej Józef Lan­
ge w  Rypinie, popełnił samobójstwo wystrzałem z rewolweru. 
Powodem rozpaczliwego czynu były kłopoty rodzinne. Denat 
osierocfl żonę i dwoje dzieci.

— WARSZAWA.  (W iec abonentów sieci telefonicznej.) 
Wczoraj odbył się wielki wiec abonentów sieci telefonicznej 
w  Warszawie, na znak protestu przeciwko podwyżce taryfy 
telefoniczmej. Na wypadek gdyby taryfa została podwyższona, 
projektowany jest w  Warszawie strajk abonentów telefonicz­
nych.

„GŁOS POMORSKI”
każdego czasu zaabonować można lab pojedyńcze 

egzemplarze nabyć w następujących agenturach: 

Grudziądz :
p. Apełt, skład kolonialny, Droga Łąkowa 3 
„ Baonach, handel mąki, Kościuszki 7 a 
„ B-cia Bażańscy, księgarnia, Lipowa 1 
„ Bieńkowski, skład cygar, Strzelecka 1 a,
„ Cysarski, skład kolonialny, nl. Chełmińska 52,
„ Czajkowski, skład kol„ Kalinkowa 18.
„ Demski, skład kol., Cegielniana 20,
„ Dirmont, hurtownia kolonialna, Pańska 17.
* DunajskJ, skład kolonialny, Kalinkowa 1,
„ Fuchs, skład kol., 3-go Maja 5/6,
* Gać, skład kol., Nadgórna 48,
„ Gański skład kol., Lipowa 33.
„ Genderka, skład kol., Biskupia 26,
„ Giersz, skład kol., Małe Tarpno,
„ Górny, skład kol., Rzezalniana 20,
M Grabowski, skład kol., Tuszewska Grobla 40,
„ Grubs, skład kol., Koszarowa 10,
„ Hetmański, skład kol., Małe Tarpno,
„ Igliński, skład kol., Rzezalniana 19,
„ Jaster, skład kol., Koszarowa 18,
„ Jarzembowski, skład kol., Czerwonodworna 20, 
m Jaworski, skład kol., Chełmińska 73,
„ Jordan, skład materj. piśm., Lipowa 29.
„ Kamiński, salon fryzjerski. Chełmińska 89.
„ Kłosowski, skład kol., Chełmińska 67,
»  Kochański, skład kol., Czerwonodworna 18,
»  Kołodziejczak, skład kol., Lipowa 19, 
n Kreft, skład kol., Bracka 11,
»  Kruszona, skład cygar, Toruńska 22,
M Krzemieniecki, skład kok, Nadgórna 19.
„ Kulerski Wład., księgarnia, Pańska 19,
»  Lewandowski, skład kolonialny, Młyńska 4,

— * W ARSZAW A. (Wyrodna matka.) Wywiadowca Paw­
lik  dowiedział się, że niejaka Zofja Fałdyga, panna lat 23 (Ma­
tuszewska 5) jest rekonwalescentką po cierpieniach połogo­
wych. Udawszy się do mieszkania chorej potwierdził fakt 
zniknięcia noworodka. Fałdyga przyznała się, że dziecko płci 
męskiej urodzone dnia 23 bm. udusiła poczem owinięte w  pa­
pier wrzuciła do komórki. Przy chorej zbrodniarze postawio­
no posteru iek pclwyjny.

—  (Wybuch zapalnika.) W  Centralnej szkole zbrojmi- 
strzów w  czasie ćwiczeń szkolnych przy rozładowaniu gra­
natu nastąpił wybuch zapalnika od którego został ciężko ran­
ny frekwentant szkoły ogniomistrz Kania Józef z warszta­
tów amunicyjnych I. Karetka sanitarna komendy miasta prze­
wiozła rannego do szpitala Ujazdowskiego.

— * TYCHNOW Y, pow. Wielkie Żuławy. (Zniszczone pola 
przez grad.) W  niedzielę 21 bm. spadł tu silny deszcz, zmie­
szany z  gradem, wyrządzając na Żuławach wielkie szkody. 
Miejscami grad był wielkości jaj gołębich. Ziemiopłody bardzo 
ucierpiały, w  wiehi miejscach został także uszkodzony roz­
wijający się owoc.

—  (Karygodna lekkomyślność.) Jacyś lekkomyślni psot­
nicy czy też może zbrodniarze urządzili niebezpieczną pu­
łapkę na przejezdnych na szosie w  Arkusewie. Mianowicie 
rozpięli gruby drut między drzewami ponad szosą wysokości 
mężczyzny w  ten sposób, że każdy przejeżdżający niechybnie 
byłby się na dirucie tym powiesił. Nocną porą przejeżdżające 
auto pewnego adwokata z Poznania omal nie padło ofiarą 
niebezpiecznego żartu czy też zamachu, gdyby nie bystrość 
i przytomność szofera, który rozpięty drut przy sflnem świe­
tle reflektorów zobaczył i auto zatrzymał.

—*  CZĘSTOCHOWA. (Ujęcie prowokatorów komuni­
stycznych.) W  tych dniach w  Częstochowie policja ujęła 
dwóch prowokatorów komunistycznych, mieszkańców Czę­
stochowy: Juljana Kowalczyka i Henryka Przystalskiego, któ­
rzy zostali aresztowani i odesłani do sędziego śledczego. Pro­
wokatorzy ci, głośno podburzali żołnierzy, powracających z 
ćwiczeń do opuszczania szeregów i porzucenia karabinów.

— * LW Ó W . (Rektorem politechniki) tutejszej na rok 1925 
— 1926 został wybrany prof. dr. Ignacy Mościdci.

Sahara - ogrodem.
W  wyobrażeniu przeciętnego Europejczyka Sahara, to u- 

marła pustynia, gdzie huiczą gróźne samumy i usypują góry z 
piasków. W  szczęśliwych zaś chwilach mkną tamtędy a- 
rabskie bieguny lub wytrwałe wielbłądy.

Sahara nie była jednak zawsze tak dziką i opustoszałą. 
Ostatnie wykopaliska, pochodzące z czasów rzymskich, świad­
czą, iż w  centrum Sahary istniały piękne miasta a mieszkańcy 
ich cieszyli się szczęściem i zamożnością.

Archeologiczne odkrycia nasunęły myśl, iż woda, która u- 
żyźniała niegdyś te okolice, znaiduje sie ieszcze dotychczas, 
ukryta w  głębinach piasku.

Przypuszczenie takie okazam się słuszne.
Od roku 1920 bowiem na Saharze wre energiczna praca, a 

dokonują jej przedewszystkiem Francuzi, którym przypada 
godność, wskrzesicieli życia w  pustyni.

Można jednak wyobrazić sobie trudności tego gigantycz­
nego trudu, skoro się zważy, iż prace te dokonują się przy 
temperaturze 55 stopni Celsjusza, w  cieniu. Skoro po kilku 
miesiącach wraca Europejczyk do ojczyzny, przypomina sobie 
czas spędzony na Saharze jako pobyt w  ogniu piekielnym.

A  jednak nie brak amatorów tego gorąca. Nazywają ich 
szaleńcami Sahary, bez nich jednak nie dokonanoby tych im­
ponujących dzieł i nie zmienionoby pustyni na zieleniejące się 
gaje palmowe.

Takimi szaleńcami byli S. Gauthier i A. GentH, Paryża- 
nie rodem.

Postawili oni tezę, iż z podnóża Atlasu wypływają pod­
ziemne rzeki i wody ich znajdują się w  głębiach pustyni.

Rozpoczęto więc kopanie. I istotnie natrafiono w  znacznej

p. Lniski, skład cygar., Radzyńska 18 a.
„ Małachowski, skład kol., Nadgórna 64,
„ Musiński, skład cygar, Lipowa 45,
„ Muller, skład kol., Lipowa 61,
„ Muller skład papieru i zabawek, Sienkiewicza 16,
„ Orzechowski, skład obrazów, 3-go Maja 11,
„ Pańczyk, skład kolonialny, Rzezalniana 2,
„ Peto Feliks, skład cygar, Lipowa 7,
„ Polley, skład kolonialny. Chełmińska 7,
„ Radtke, skład kol, Chełmińska 65,
„ Sękowski, skład kolonialny, Lipowa 19.
„ Smoliński, skład kol., Nadgórna 37,
„ SontowskI, skład kol., Rzezalniana 24,
„ Strzemski, skład cygar, Forteczna 11.
„ Wawrzyniak, skład cygar, Plac 23-go Stycznia 29, 
„ Wawrzyniak, skład cygar, Lipowa 3,

„Wiedza*, księgarnia, Wybickiego 33.
„ Wilczyński, skład kolonialny, Biskupia 15,
„ Zych, skład kol., Droga Lakowa 12.
Brodnica

p. Bułka, (księgarnia).
Bydgoszcz:

Polskie Tow. Księg. Kol. „Ruch".
Chełmno s

p. Helena Rosińska (księgarnia). Rynek * 
p. Kocfeniewskl Fr., ul. Dworcowa (kiosk*
Polskie Tow. Księg- Kol, „Ruch".

Działdowo :
p. E. Szmaglowski.

Gniew :
p. Seemann, fryzjer, Rynek 28.

Gruta e
p. Poćwlardowskl.

Grupa s
P. Rzepiński, Grupa—Plac. _

Gdynia :
Polskie Tow. Księg. Kol. „Ruch".

głębokości na bogate źródła, które ujęto umiejętnie w  ocem­
browania i rozprowadzono po obszarze kilkunastu kilometrów 
kwadratowych.

Dzisiaj na tej przestrzeni rośnie wspaniały las palm dak­
tylowych, który przynosi ogromne dochody pomysłowym 
Francuzom. To budzi podziw miejscowej ludności.

Trzecim takim szaleńcem jest C. Martel. Po kilku latach’ 
bardzo żmudnyoh prac, które pochłonęły nie tylko skromny 
jego majątek, ale i zaangażowały kilku finansistów. Martel 
dokopał się skarbu. Woda trysnęła w  obfitości tak, Iż cała 
okolica El Quadianes, gdzie pracował, pokryła się bujną zie­
lonością i przynosi teraz olbrzymie dochody. C. Martel oka­
zał się genialnym organizatorem, o żelaznej woli i pracy.

Na terenach przez niego użyźnianych pracuje od dwu lat 
kilkuset robotników, przeprowadza kanały, buduje domy i 
zakłada ogTody. C. Martel nie poprzestał na tern jednem od­
kryciu, ale czyni dalsze poszukiwania wody ufny w  swe po­
wodzenie.

Rozmaitości.
X  W  obronie mężczyzn. W  senacie amerykańskim zgłf 

szony został wniosek wielce oryginalnej treści. Autorem jego 
jest senator J. L. Bamker. Wniosek jego domaga się równou­
prawnienia dla —  mężczyzn! Senator Banker oświadcza:

„Czas już udzielić mężczyznom praw podobnych jakie 
zostały przyznane kobietom. Kobiety dziś otoczone sa opieką, 
mogą głosować, nosić w łosy krótkie i marynarki męskie, pi­
sać książki niemoralne, oskarżać przed trybunałami zupełnie 
niewinnych, uzyskiwać na nich kary ciężkiego więzienia lub 
grzywny pieniężne. One to posiadają wszystkie prawa i  
przywileje a mężczyźni są uciśnieni“ .

Wniosek, jak donoszą, nie ma szans zwycięstwa w  se­
nacie amerykańskim, ale natomiast duże powodzenie w  opinji 
społecznej, której rzekomo cięży nadmiernie niesprawiedli­
we uprzywilejowanie kobiet.

X  Najstarsze drzewo na świecle. Najstarszem drzewem 
na świecie jest podobno platan Hippokratesa, który wznosi 
się w  mieście Kos, stolicy wyspy tejże nazwy, koło wybrze­
ży  Azji Mniejszej. W  cieniu tego drzewa sławni lekarze sta­
rożytni udzielali lekcji uczniom swym, 400 lat przed Chrystu­
sem. A  ponieważ wtedy już drzewo musiało być stare, można 
więc przypuszczalnie wiek jego określić na 2500 lat.

Pień drzewa tego ma około 10 m. obwodu; co wiosnę 
pokrywają się jeszcze gałęzie gęstwią liści, lecz trzeba już 
było pod największe gałęzie wznieść murowane podpory.

X  Ile lat człowiek przesypia? Uczony francuski/ dr. Hoe- 
fert postanowił obliczyć ile lat człowiek ze swego życia prze­
sypia. Otóż przestudiował on życie 72-letniego człowieka, u 
którego stwierdził, że tenże w  swem całem życiu 23 lat i 4 
miesiące przespał, a 19 lat tylko ł 8 miesięcy pracował. Na u- 
żywanie przyjemności i na zabawach strawił 9 lat I 8 mie­
sięcy, na jedzeniu 6 lat i 2 miesiące. Przez 6 lat trwały jego 
podróże, chorował przez 4 lata, a 2 lata stracił u fryzjera.

Tak do pełnej liczby 72 lat życia owego starca brak 1 
roku i 2 miesięcy, które poświęcił na spełnianie dyskretnych 
czynności.

X Sensacyre zabójstwo w Marsylii. Piotr Bougrat, do­
któr medycyny, kawaler Legii Honorowej i krzyża wojenne­
go, został oskarżony w Marsylji o morderstwo w celach ra­
bunkowych urzędnika bankowego, którego trupa w  stanie do­
statecznego rozkładu znaleziono w szafie w  gabinecie dokto­
ra. Zamordowany Jakób Rumebe również kawaler Legji Ho­
norowej i Krzyża wojennego był towarzyszem broni doktora. 
Od 14 marca zginął bez śladu.
W  chwili tej posiadał przysobie 9 tysięcy franków. Morderca 
tłómaczy się, że ofiara jego jakoby popełniła samobójstwo.

DRUKARNIA POMORSKA T. A., GRUDZIĄDZ.
Redaktor odpowiedzialny: Jerzy Kruszewski.

Jabfonowo:
p. L. Schrelber (księgarnia), ul. Główna 2,

Kartuzy:
Polskie Tow. Księg. KoL „Rucfr".

Lasko wice b
Polskie Towarzystwo Księg. Kol „Ruch*1 

Lidzbark z
p. Krykant, (Księgarnia), Plac Hallera,

Lubaw a:
p. Jan Kluth, ul. Gdańska 1.

Łasin :
P. Rost 

Mętno i
p. Fr. Stanowfckl, (restauracja (dworcowa).

Newei
p. Majewski, Rynek 3.

Nowemiasto i
p. Łazarewlcz, (zakład fryzjerski).

Osie b
p. Fr. Majka, Rynek 19.

Poznań i
Polsikie Towarzystwo Księg. Kol. ..Ruch".

Radzyń i
p. Czechowski (skład cygar), uf. D ąbrow sk iego 

Świeeie i
p. DOmachowskl (drukarnia i księgarnia), Rynek 17. 

Toruń:
P. Ziółkowski, ul. Szeroka 46.

— o-----

Na dworcu w Grudziądzu można także w niedzielę i 
święta „Głos Romqrski“ kupić*
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W. Korzeniewski <C. A. Grudziądz!Rynek 22/24
Telefon 898

Najw iększy dom bławatów, konfekcji i ^alanterji

Wielka Sprzedaż Wystawowa 2991

we wszystkich oddziałach naszego domu towarowego po cenach zniżonych.
W  czasie „Wystawy" udzielamy Kupującym za gotówkę na towary oznaczone ceną netto 5%, 
na wszystkie inne towary 15% — Wielka wystawa modeli w oknach oraz dywanów 
w świetlicy naszego domu! — Całkowite wyprawy ślubne! — Wyprawki dla niemowląt!

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  s o b o tę ,  d n ia  4  lipcu , r. b ., o go­

d n ie  10”to] przed połudn. odbędzie się w  Ha­
naszu n , pokój 10, ulica Mickiewicza nr* 10

L I C Y T A C J A
?a natychmiastową zapłatą zafantowanych przez 
Miejski Urząd egzekucyjny rzeczy:

Sprzedawane zostaną następuj, przedmioty:

12 stołów dębowych, 3 szafy do rze­
czy, 6 krzeseł, 1 garnitur koszyko­
wy, 23 dyszli dębowych, 1 kożuch, 
8 p łaszczy  dam sk ich , 2 u b ra n ia  
i różne inne rzeczy. [2994

_ _ _ _ _ _ _ _ Magistrat —  Urząd egzekucyjny.
Zgubiono dnia 30 czerwca z Grupy do Grudziądza

z  napisem M e!- 
no x rachunkam i dla 
wolska aa  firmę K r a ­
mer i Gierschewski. 
Oddać za w ynagro 
dzeaiem ' W i

Mickiewicza 6. [2666

urna ju czerwca z

książkę

Iam%\
K in o  » O K Z E Ł «
Od e iw a r t k n  dnia ż- go łipca i dni następne : 

W ielka niespodzianka dla Grudziądza!!!
Podiiw, jakiego Grudziądz jeszcze nie widział!!!

Otwarcie MiędzmaroSowego turnieju, Walki 
francuskiej i B o n tu  o Mistrzostwu Polski
i nagrodę 3000 z l, i  udz ia łem  I I - t u  n a j­

g łośn ie jszych  a t le tó w  - zap a śn ik ó w .
Zgłoszenia miejścowyoh P. T. amatorów W alki 

francnsKiej i boksu, pożądane.
1’onadto będzie wyświetlań* wielki dramat w 

8-miu aktach a życia arabskiego p t.:

"P ie ś ń  m iło śe i« ęJjSSg.
Jako nadprogram:

nTygodnih Ganmontft«
Początek przedstawienia pnnkt. o godzinie 8-ej.
Z powodu dużych kosztów nakładowych cena 
biletów podwyższona od 1,30 xł do 3,00 złotych. 

Szczegóły w afiszach.
W  niedzielę o godzinie 2 -g ie j w le lh ic  
przedstaw-ieate dla dzieci i młodzieży.

29‘>»

i Miejsce 3951
*  w Szkole Krśliwej ladwigi e<

Amer. olej maszynowy 
Amer. olej automobilowy 
Amer. olej cylindrowy 
Benzyno - -  olej gazowy 

Tłuszcze (2983

 j i  „Corfex“
Podłogi korkowo-źelazne 

r  Podłogi Suberidowe 
b  Korkowe płyty izolacyjne 
(  dia zimna i ciepła

Venzke & Duday, Grudziądz
Fabryka i biura przy dworcu kolejowym. — ■ ■ Telefon 88

F a b r y k a  p a p y  d a c h o w e j
Destylacja smoły Materjały budowlane

Polecamy pod przystępnemi warunkami:
Tektnrę asfaltową 
Asfaltową tekturę izol 
Smołę węglową dest. 

{Asfaltowy iepnik dest. 
f Karboliueumczysty olej 
jW ytw . oliwy

nafiBUEBOEnBeS

Dziegieć
Olej motorowy
Naftalina
Cement portlandzk i 
Gips sztukatorski 

i murarski

Wapno w  kawałkach 
Trzcina do sufitów 
Cegły ogniotrwałe 
Płyty posadzkowe gla­

zurowane 
Żłoby glinkowe głaz.

S K Ł A D
delikatesów i żywność.
pierwszorzędny Badają­
cy się na każde przed­
siębiorstwo, w  centrum 
miasta Grudziądza, bli­
sko rynku, z mieszka­

niem korzystnie do 
sprzedania. Oferty do 
Gł. Pom. pod nr. 26l4p

Sprzedamy motor
o sile 1 P.S., 1100 obro ­
tów, 220 wolt. .KASZUB* 
Fabryka czekolady, W y­
bickiego 46 2632

S p rz e d a m

p o w o j e
elegancki
? __  coo

05  -sl
6 osobowy (Jagdwageu) 

wyrób zagraniczny i

pÓłSZOrki wyjazdowe
korzystnie na dogodnych 
warunkach spłaty. tSi- 
kora,

103 m orgi |
przeważnie ziemia pszen­
na i bnraczana spr zeda 
natychmiast Wegner, 
Wiewiórki, pow. Grudziądz

Ważne dla detalistów z prowincji!!
Krótkie towary
bielizna, pończochy, galanterja i nici

Saski Skład h r t iw y
Szmechel i Rozner To w. Akc.

Grudziądz, Wybickiego 2/4 2858 \m
B B B B B B B B B B B B B B IU H B B B ltB m faS B fS ie B B B

F a b r y k a  P o ń e z o e h
L .  S te tk iew icz  i  W Ł  Irzy k o w sk i  

Grudziądz, ul. Groblowa, Plac Kąpielowy

p o l e c a :

pończochy jedwabne, jedwabne 
florowe, fiorowe, bawełniane, 
dziecięce, męskie w wielkim 

wyborze.

P. P. kupcom rabat hurtowy!

p l o m b y  ed 2,—  zł
£llj| AJ 1 pierwszorz. wy kon ani e 
J n c o b w o n ,  Pi. 23 Styczni* 23.

Dzielnego, młodszego

biuraliste (ke)
władającego dobrze językiem * polskim i ‘ nie­
mieckim w  słowie i piśmie, poszukuje w iększe
przedsiębiorstwo przemysłowe natychmiast. — 
Zgłoszenia do Głosu Pomorsk, pod n r .  8 9 9 * .

Szan. i Panowie Panie! 
Podgórski

p o l e c a

b u c ik i  eieg., trwale i ianie
Grudziądz, ulica Stara 16

amm
m

B
B
B
B
B
B
B
B
B
B
a
N
B
a

podczoa tipałów letnich 
odświeża. i w zm acn ia

P r z e m y s ł a w K a
Woda polarna

do zmywania głowy

c h ł o d z i  i aironi przed m i g r e n ą
BBSBEĘĘS3SEB3

Oryginalne tylko z firmą 
H E N R Y K  2 A K -  P O Z N A Ń  
!?!£ądajcle w

B
B
B
B
B
B
B
B
B
:m
B
B
B
B| CQ 1 « i s B
B

Oryg ina lne
amerykańskie

M A S S E Y - H A R R I S
===== w najnowszem wykonania.

Związkowa Centrala Maszyn
uL ‘Wjasdowa 9

T o w .  Akc. (2864 
ul. Wjazdowa 9

O a Ł i A B J Z A J C I E  w  „ G L O S I E S  E > O M . 66



W  dnra 30 czerwca rb. o godz. 8 rano zmarł po krótkiej chorobie 
Nadkom isarz i Kom endant P o lic j i  Państw, na m iasto G rudziądz

ś .  p .

Wilhelm H a a r
w 38 roku życia.

W  Zmarłym tracę gorliwego i sumiennego współpracownika na niwie bez­
pieczeństwa publicznego, który idąc za głosem obowiązku żawsze był wzorem 
dla swych podwładnych, zaskarbiając sobie równocześnie ich zaufanie i poważanie.

Względem obywatelstwa był zawsze uprzejmym i wyrozumiałym, tak, że 
umiał zdobyć sobie ogólny szacunek i sympatję.

Cześć jego pamięci!
Grudziądz, dnia 1 lipca 1925 r.

Prezydent miasta.

POLECAM
1924

śledzie Vaar
beczkę po 42 zł

F . D um o nt
Pańska 17

Telefon 133 2996

ty i-------------------------1 i ?

!

codziennie

koncert artystyczny

C h u d n ię c ie
szybkie przybranie na wa­
dze i pełny, kwitnący 
wygląd powoduje Pienu- 
saa, witaminowy proszek 
wzmacniający. Polecany 
przez lekarzy. Cena pu­
delka zl 6,—, 4 pudelka 
*122,—. Szczegółowa bro­
szura nr. 6 gratis. Dr. 
Gebhard & Co. Gdańsk, 
am Leegen Tor 15. 2435

1
potrzebne zaraz do praey społecznej na ko­
rzystnych warunkach.

Zgłaszać się z referencjami laba Prze­
mysłowo-Handlowa nr. 31, Oddział Ligi 
Morskiej od 6—7 pp. i 10—12 rano. [2986

Szmatyprze prane do czyszcze­
nia maszyn k a p u j e  
w mniejszych i więk­

szych Ilościach

Bratania Pomorska

Wilhelm Haar
Kapitan Rezerwy 60 pułku piechoty

urodzony dnia 9 lipca 1887 r. we Lwowie.
Członek Kola Oficerów Bezerwy, zmarł dnia 30 ezerwca br. o godzi­

nie 8 rano, po ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami. Kor­
pus Oficerów rezerwy traci w  Zmarłym dzielnego oficera i jednego z obroń­
ców Ojeayzny, a Koło Oficerów Bezerwy nieodżałowanego kolegę. Pogrzeb 
odbędzie się dala 3 lipca br. o godz. 830 rano z domu żałoby przy ulicy 
Kilińskiego nr. 6.

Na smutny ten obrzęd zaprasza Zarząd Koła Oficerów Bezerwy, 
Korpus Oficerów czynnych i Bezerwy, przyjaciół, znajomych Zmarłego 
i pobożną publiczność

Pomorski Związek Oficerów Bezerwy
Kolo Grudziądz

Grudiiąds, dnia 1 lipca 1925 r. 2987

C jp i!/ ; S P . A K C . T E L .  1 5 9  i  \ C T D f f 5 P . A K C .  T E L - 4 * 3 .  OlKUyj GRUOZ1ĄOZ \01K U VJ zako pane

na dogodnych
warunkach!

Eksponaty na Wystawie oraz we własnym gmachu 
przy uL Wybickiego 30 9̂20

SINGER-SEWING-MACH. COMP.
G rn d z ią d s ,  M ic k ie w ic z a  23 2990

b i u r o w e  |
D R U K A R N IE '

różnych rozmiarów dla 2762 
samodzielnego wykony­
wania wszelkich robót 
- drukarskich poleca -

Polsko-Czechosłowackie 
T-wo Handlowe S. A.

Warszawa, Mazowiecka 10, tel. 1-44

l

Sar

Restauracja
B.CzapIicki -  Chełmińska 26 • Tetef. 153

3 minuty od placu wystawowego

Lokal czysty I przyjemny 
♦

Dobra kuchnia
- f  2893

Rzetelna obsługa
&

D a a a D a D n n a a iia a a

g Łeiiitrirti fili Miejski §
W cienistym ogrodzie codziennie

a
a

a □□
D□ ™  M  
u u B o a o s a  s  D a a o D a a

i; v  IJ
W  niedzielę i święta, wtorki i czwartki 
koncert orkiestry wojskowej 16 p. a. p. 
pod batutę kapelm. p. Szatkowskiego.

W *  Wstęp wolny. *407

□
□□
10
a
a
□

ira

S g N * i « M t

[Rotor
3V9 P.S. marki Sie mona 
mało używany włącznie 
kontaktu i instalacji na­
tychmiast do sprzedania 

Kitowski, 
Mickiewicza 34 (2993

3S mórg nizin
z budynkami, żywym i 
martwym inwent., z po­
wodu choroby k orzyatnie 
do sprzedania. Wendlor, 
Grudziądz. Sienkiewicza 2.

Kompletny dębowy

pokńj B aski
ciemny na sprzedaż 

F * .  H its c h m a n n
stolarnia mebli 

ulica Toruńska 23/25.

M Ł O D Y  P I E S
(wilk) policyjny z po­
wodu wyjazdu tanio do 
sprzedania. ADlołowskl 
Solna 4/5, II pr. (2673

Maszyna dopisania
rosyjska, tanio do sprsed 
2758 JLipowa 68prtl.

M A Ł Y  DOM
wolny zamienię z do­
płatą na większy zdu- 
żem wolnsm mieszk., 
albo wydzierżaw, duży 
lokal, dając wzajemnie 
sklep z mieszkaniem w 
centrum. Of. do Głosu 
Pom. pod nr. 2677p.

W ó z e k  dziecięcy
na sprzedaż (2672 
ul. Lipowa 70, I p. pr.

Instrument
niwelacyjny

jest na sprzedaż Szcze- 
blswaki ulica Solna 4/5

a łękami, ziemia pazenno- 
źytnia, budynki masywne, 
ływy i martwy inwentars, 
7 kim. cdGrudsiądza, aprse- 
dam za 7C00 złotych. Zgł. 
do Głosu Pom. nr. 2C6lp.

1 — ■ '! i llczen icę
poszukują P. B L O K ,  
ulica Toruńska nr. 6.

P ok ó j nmebl,
do wynajęcia 

Groblo wa 31, II ptr. pr.

Poszukuję
miejsca
pragnąłbym dać wyuczyć 
grewiectwa w Grudziądzu 
lub okolicy. Zgłoszenia 
do Głosu Pom. 2652p.

P ok ó j nmebl.
do wynajęcia 2650 

Pietruszkowa 3, III p. 1.
)  M f e e z k m ic i  (

POKOJ UMEBL. 
natychm. do wynajęcia
Bialska, l i  Badkiewicza 29.P o k o ju

umeblowanego
poszukuję dla mego szo­
fera, człowieka nadzwy­
czaj porządnego. 

Zgłoszenia upraszają 
A .  G Ó R S K I ,  «  

Wybickiego 9.

Potrzebuję na stałe
pomocnika pietcarskieflO
O p a łk a , Małe Tarpno

IjiaukB i w y c h o w a n ie ]
Poszukuję natychmiast
czeladnika szewskiego
ulica Pietruszkowa 29.

TTcze pisać na maszynie
Inforamacji u d z ie la  
Głos Pomorski nr. 2946

Biegły chłopiec
do posyłek może się na­
tychmiast zgłosić (2675 
T-wo Transportu i Że­
glugi Polsk. Agentura 
Grudziądz, Bybacka 43

Pfllffli komfortowo ume- 
IU  1UJ blowany natych­
miast do wynajęcia, Tn- 
szewBka Grobla 18, I  p. 
na prawo. Ogląd, od 4-ej

Pluch acz Krakowskiej 
O Akademji Górniczej

ulziela lekcji
matematyki i francus­
kiego. Zgtoaz. do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 2657p

pnjffi | umeb? dla lepssej 
IU6UJ pani do wynajęcia
Oferty do Głosu Pom. pod 

nr. 2669pPotrzebna młodsza
d z i e  w  c z ^ k a
jako posługaczka.

T. Lemfeowa.
PI. 23 Stycznia 30, 1 1.

P o k ó j umebl«
do wynajęcia 

Kilińskiego 7, Illptr. 1

[  2 0 - h y  ]

Zgabiono
na nazw Jan Gross. Oddać 
proszę Kslinkowa 17Porządna samotna f2995

p o s ł u g a c z k a
na cały dzień, zgłosić się 
może PL 23 StJCZllIa 30.1 p |.

Pokńj umeblowany
natychm. do wynajęcia 
2663 Groblowa 18, I  L

W  K R E P I E  (2662 
pokój d o  wynajęcia
z osobaem wy jściem, ku­
chnia wspólna 50 zł, al­
bo z calem utrsym. 100 zł. 
Wiadomość Rządowa 7

K  J
2 bufetowych
(fachowców) z kaucją,

1 pannę do kuchni
i  jedną d o  2997 

bufetu ximnego 
oraz domowego 
poszuknje natychmiast

Bestawacja Radzyńska 3

Baezność!
Wypożyczę lOOO z ł
na jedon miesiąc, bez poli- 
ozenia procentu temu, kto 
mi da wzamian posadę biu­
rową Wiadomość uL For* 
tecana 11, parter, prawoP ok ó j nmebl.

dla 1— 2 pań do wynaj. 
Sobieskiego 1,111 piętro d a r m o  

udzielam perady
w wszelkich sprawach 
procesowych w osiągn. 
renty. Ziaikowski. Grudziądz 
Forteca, Orana Newowiajska 1*

P o k ó j nmebl.
dla 2 panów do wynaj. 
Nadgórna 11, prt, prawo

Na Wystawie
S K R A D Z I O N O
dnia 29. 6. wiecz. o g. 
7-rrftj dwa weksle na 
1040 xł z podpisem f-y 
Korzeniewski oraz wy­
kaz osobisty z nazwi­
skiem Mar ja Karb. W y­
kaz i weksel niniejszem 
się nn iew aiiia .

Płytki ścienne
f l i i r y M im p
Tynk i kamień 

sztuczny
poleca

Polsko-Cmciiosłowackic 
I-wo Handlowe

W arszawa 2753
Mazowiecka 10, tel. 1-44

_  itnie i smaczne
o b iad y
o d  75  d s  i  r i
z dwuch dań 2649
Pokoje od 3,50 t l

HOTEL POMORSKI
T o r u ń s k a  26

Baczność!
Fota ą ra f Je
paszportowe

w pół godzinie 2972
Zakład iotognficiiy,M»>» to.


